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Targowe symbole
Tutro nad XXIX Międzynarodowymi Tar- 
J gami Poznańskimi zawiśnie 56 flag 

państw, z których pochodzą tegoroczni wy­
stawcy. Liczbą uczestników, Targi nasze wysunęły 
się na drugie miejsce w świecie po Nowym Jorku 
(63 państwa), przed Targami w Bari we Włoszech 
(55), w Paryżu (54), Lipsku (52) i Mediolanie (51).

Przybywają delegacje 
zagraniczne

10 bm. przybyły do War­
szawy delegacje rządowe Buł 
garii, Chin Ludowych i ZSRR 
na 29 Międzynarodowe Targi 
Poznańskie.

Delegacji bułgarskiej prze­
wodniczy minister handlu za­
granicznego — G. Kumbilijew, 
chińskiej — przewodniczący 
prowincji Szansi - Wei Herg, 
radzieckiej — zastępca prze­
wodniczącego Państwowego 
Komitetu Planowania ZSRR 
— N. I. Strokin.

Na lotnisku Okęcie delega­
cje witali przedstawiciele kie­
rownictwa i wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego oraz resortów go­
spodarczych. (PAP)

56 flag na poznańskich ma­
sztach to symbol międzyna­
rodowych równoprawnych i 
wzajemnych kontaktów go­
spodarczych, w których naj­
łatwiej o zbliżenie narodów 
świata.
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Minister Rapacki 
kończy wizytą

W piątek rano minister Ra­
packi i towarzyszące mu oso­
by zwiedzili ośrodek badań 
energii atomowej w miejsco­
wości Risoc położonej o 30 
km od Kopenhagi.

Po powrocie do Kopenhagi 
odbyło się w ambasadzie PRL 
śniadanie wydane przez mi­
nistra Rapackiego na cześć 
ministra Kraga i szeregu ofi­
cjalnych osobistości duńskich. 
W czasie śniadania, które 
upłynęło w serdecznej atmos­
ferze, kontynuowano wymia­
nę poglądów politycznych.

PAP

Oto najnowszy model tramwa­
ju produkcji Chorzowskiej Wy­
twórni Konstrukcji Stalowych. 
Pierwsze takie wozy kursują już 
cichutko po ulicach Warszawy. 
Tramwaj jest bowiem cicho- i 
szybkobieżny (64 km na godz.), 
zabiera około 150 pasażerów. 
Przyziemny symbol nowinek tar­
gowych, których co roku jest 

więcej. '

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Ocena porządkowania gospodarki
Wczoraj odbyło się kolejne plenum Komitetu Wojewódz­

kiego PZPR w’ Poznaniu, na którym dokonano oceny 
dotychczasowej realizacji uchwał III i IV Plenum KC 
PZPR, dotyczących porządkow ania, zatrudnienia, norm i płac 
w przemyśle oraz przyspieszenia rozwoju nowej techniki. 
Referat, oceniający postęp prac w tej dziedzinie, wygłosił 
sekretarz ekonomiczny KW PZPR — Jerzy Kusiak. W dys­
kusji udział wzięło 15 osób, a podsumował ją w obszernym 
wystąpieniu — I sekretarz KW — Jan Szydlak.

Lśni w słońcu fantazyjny obelisk- 
wachlarz, z rur stalowych. Zadzi­
wia swą mocarnością, lekkością 
i prostotą. Jest to raczej element 
dekoracyjny niż eksponat, jakże 
jednak charakterystyczny dla 
Targów Poznańskich. Znamionu­
je wysoką technikę potrzebną 
nam na codzień, którę co krok 

oglądamy na Targach.

Plenum stwierdziło, iż już 
pierwsze miesiące plano­

wego porządkowania gospodar 
ki w przemyśle przyniosły i- 
stotne efekty we wszystkich 
wskaźnikach techniczno-eko­
nomicznych. Plan ubiegłego 
roku został przez wielkopolski 
przemysł przekroczony, a w 
1 kwartale br. produkcja wzro 
sla o 11,6 proc., w porówna­
niu z analogicznym okresem

Mówią wystawcy
Pierwsze konferencje prasowe na MTP

Z miejsca, jednego dnia, w padliśmy... po szyję w wir 
targowych spraw. Wczoraj odbyły się trzy konferen­

cje prasowe wystawców, którzy poinformowali dziennika­
rzy o charakterze swojej ekspozycji, choć nie została ona 
jeszcze oficjalnie otwarta.

Wczoraj jeszcze tak wyglądały 
polskie stoiska z zabawkami w 
pawilonie 12. Możemy zaręczyć, 
że dziś farba jest sucha, a wszy­
stkie eksponaty stoją lub... plusz 
czą się w basenie, na swoim 
miejscu. Jutro otwarcie. Typowe 
dla Poznańskich Targów: praca 
do ostatniej chwili, ale wysiłek 
przemyślany, potrzebny i do­

brze zorganizowany, (zs)
Fot. (3) — K. Przychodzki
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Porażka Polek
Reprezentacja Polski spo­

tkała się z drużyną ZSRR. — 
Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem koszykarek ra­
dzieckich — 71:26 (36:10).

Faworyci zwyciężają
W trzecim dniu tenisowych 

mistrzostw okręgu poznańskie 
go^ i szczecińskiego, do niespo­
dzianek zaliczyć można zwy­
cięstwo Cieślaka (Ostrów) 
nad Wieczorkiem (Olimpia) — 
6:2, 6:3 i Woźnej (Olimpia) 
nad Sobańską (Warta) — 6:0. 
6.3 oraz ciekawe spotkanie, w 
którym Mazurkiewicz (Posna- 
nia) pokonała Cisłową (Szcz) 
— 5:7, 6:3, 6:1.

Mazurkiewicz i Filipówna 
(Olimpia) zmierzą się dzisiaj 
w grze finałowej, a w grze 
podwójnej walczyć będą: Pią­
tek — Stefański, przeciw pa­
rze Olimpii: Kramer — Wie­
czorek. W pozostałych grach 
odbędą się półfinały. (x)

Z ostatniej chwili

Telefonem z Bukaresztu
Od wczoraj rana, chór Stuligrosza przebywa w Bukare­

szcie. Gospodarze przyjmują zespół poznański nadzwy­
czaj gościnnie. Wczoraj zwiedzano miasto, a dziś odbędzie 
się pierwszy koncert.

Chłopcy pozdrawiają swych rodziców, a dorośli członko­
wie chóru — swe żony i dzieci. Od dziś mamy codziennie 
łączność z Bukaresztem i około godziny 24 będziemy się łą­
czyli z hotelem „Ambasador”, w którym mieszka poznański 
zespół.

Galowy koncert chóru, na który zaproszono korpus dyplo­
matyczny, akredytowany w stolicy Rumunii, odbędzie się 
w poniedziałek.

TTegoroczne spotkania targo 
we zainaugurowało kie­

rownictwo pawilonu radziec­
kiego. Dyrektor I. W. Bałach- 
nienko, podkreślił dwustron- 
ność radzieckiej ekspozycji. Z 
jednej strony polega ona na 
pokazaniu dorobku przemysłu, 
rolnictwa, kultury, poprawy 
warunków życia narodów ra­
dzieckich, z drugiej — na za­
demonstrowaniu możliwości 
eksportowych ZSRR.

Świadczą o tym same eks­
ponat}'’ w pawilonie radziec­
kim. Symbolicznym już dowo­
dem niezwykłych wprost osią­
gnięć radzieckiej nauki i tech 
niki jest makieta całego Księ­
życa; o sukcesach ZSRR w pro 
dukcji maszyn, urządzeń prze 
myślowych, artykułów po­
wszechnego użytku świadczą 
liczne i skomplikowane ma­
szyny: obrabiarki, automaty, 
sprzęt dla górnictwa i rolnic­
twa. samochody, pralki, tele­
wizory.

WODA — CZÓŁENKIEM
NI owości w pawilonie czecho 

słowackim omówił dyrek 
tor tej ekspozycji — inż. E. 
Maiwald. Są tu ciekawe ma­
szyny, np.: tkacka, w której, 
zamiast czółenka, tka... kropla 
wody, kombajn spawalniczy, 
samochody, telewizory, teksty 
lia i motocykle.

Dzisiaj ekipa czechosłowac­
ka ma nie lada święto. W pa­
wilonie zostanie urządzony lo­
kal wyborczy i wszyscy pra­
cownicy złożą tam swoje gło­
sy, gdyż dziś właśnie w całym 
kraju odbywają się wybory do 
czechosłowackiego Zgromadzę 
nia Narodowego.

NOWOŚCI WĘGRÓW 
lAużo nowości zaprezentowa 

li wystawcy węgierscy: 
urządzenia przemysłowe, przy 
rządy pomiarowe, aparaturę 
medyczną, liczny sprzęt gospo 
darstwa domowego, maszyny 
przemysłu obuwniczego, prze­
twórstwa mięsnego, rolnicze, 
urządzenia geofizyczne. Nie 
brak tu, oczywiście, znanych 
motocykli ,,Panonia” w no­
wej, przyjemnej obudowie, (zs) ,

1959 roku, przy nienotowanym 
dawno wzroście wydajności 
pracy (14,5 proc.) i o 2 proc, 
mniejszym stanie zatrudnie­
nia. Podobne tendencje domi­
nowały także w miesiącach: 
kwietniu i maju.

Ważny jest przy tym fakt, 
iż średnie płace załóg, które 
obniżyły się bezpośrednio po 
regulacji rozluźnionych norm 
(często na skutek złej organi­
zacji zaopatrzenia lub niepo­
rozumień i świadomego zani­
żania wydajności przez robot­
ników), wracają do poziomu 
sprzed regulacji norm.
O ozładowane zostało także 

napięcie na rynku pra­
cy, spowodowane likwidacją 
przerostów w zatrudnieniu. 
Dziś np. w Poznaniu szuka pra 
cy 276 mężczyzn i 204 kobiety, 
a fabryki zgłosiły ponad 2,5 
tys. wolnych miejsc. Nieco kło 
potu sprawia tylko rozładowa­
nie pewnych nadwyżek siły 
roboczej w powiatach wschód 
nich i południowych. Istnieją 
jednakże^fundusz interwencyj 
ny oraz wielkie potrzeby w 
dziedzinie usług, handlu i go­
spodarki komunalnej.

Mimo krótkiego stosunkowo 
czasu, jaki dzieli nas od IV 
Plenum, można zanotować suk 
cesy w rozwoju postępu tech­
nicznego. Wartość zgłoszonych 
wniosków, pomysłów i uspraw 
nień racjonalizatorskich sięga 
już dziesiątek milionów zł.

Dlenum podjęło uchwałę, za 
A lecającą kontynuowanie 

prac nad porządkowaniem go-

NA FALI DNIA

spodarki i rozwojem techniki 
oraz wytyczającą kierunki 
dalszych prac. Szczególnie u- 
w7ypuklona została potrzeba 
rozwoju produkcji eksporto­
wej, doskonalenia organizacji 
pracy — jako podstawowego 
warunku bezkonfliktowego 
przejścia na normy technicz­
ne w zakładach — oraz roz­
szerzenia j wzbogacenia me­
tod prac>T z załogami. Istnieje 
bowiem tendencja do przece­
niania znaczenia bodźców e- 
konomicznych i pociągnięć 
techniczno - administracyj­
nych w stosunkach produkcji 
a pomijanie bodźców emocjo- 
nalno-moralnych. Siłę roboczą 
można kupić za pieniądze, lecz 
ponadto potrzeba jeszcze za­
pału, serc ludzkich, inicjiaty- 
wy, ofiarności i oddania \ dla 
sprawy budownictwa socjali­
zmu. (pch)

Wycieczka
dziennikarzy z CSR

Z Pragi przybyła wczoraj 
do Poznania 9-osobowa wy­
cieczka dziennikarzy, człon­
ków Stowarzyszenia Dzienni­
karzy CSR. W skład jej wcho 
dzą przedstawiciele redakcji, 
dzienników i czasopism z Pra 
gi i Bratysławy.

W pierwszym dniu pobytu 
w naszym mieście goście 
uczestniczyli w konferencjach 
prasowych w pawilonach CSR 
i węgierskim na MTP, a dzi­
siaj zwiedzą miasto i będą 
obecni na przedstawieniu Ope- 
vetki. Program niedzielny prze 
widuje zwiedzanie Targów.

Wycieczka, której przewod­
niczy p. red. Yladimir Rypar 
przybyła do nas na zaprosze­
nie SDP. (c)

Polska - Dania
^Nd kilku dni minister spraw zagranicznych Polskiej 
y7 Rzeczypospolitej Ludowej przebywa z oficjalną re­

wizytą w Danii. Serdeczne przyjęcie, jakie zgotowano 
naszemu mężowi stanu, świadczy o tradycyjnie dobrych 
stosunkach łączących nas z tym państwem skandy­
nawskim.

Mimo istniejących różnic ustrojowych, nasza współ­
praca powojenna z Danią stale się rozwija, zwłaszcza 
w dziedzinie wymiany gospodarczej i kulturalnej. Bar­
dzo pomyślnie zapowiada się też polsko-duńska wymia­
na naukowa. Właśnie po II wojnie światowej nastąpił 
pięciokrotny wzrost wymiany między obu krajami, jako 
rezultat tego, że Polska stała się państwem o wiele bar­
dziej uprzemysłowionym i rozwiniętym. Fakt ten dowo­
dzi również, że stosunki polsko-duńskie opierają się na 
zdrowych zasadach, że istnieje możliwość dalszego roz­
szerzania wymiany handlowej.

M/ swoim odczycie dla studentów duńskich minister 
’ ’ Rapacki między innymi stwierdził: „Nasze stocznie 

zakupują w Danii motory dla statków, nabywamy u was 
licencje na produkcję tych silrików, zamawiamy u was 
statki dla naszej floty i istnieją w tym zakresie dalsze 
możliwości”. Również w dziedzinie politycznej istnieją 
pewne zgodne poglądy. Oba nasze państwa wyrażają za­
niepokojenie z powodu rozyyoju militaryzmu w Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Nasze stosunki z Danią układają się tak, jak chcieli- 
byśmy układać nasze stosunki ze wszystkimi państwami 
zachodnimi. Nasz kraj, podobnie jak wszystkie państwa 
socjalistyczne, stoi zdecydowanie na gruncie pokojowego
współistnienia.

Toteż cieszy nas, że wizyta 
Danii przebiega w atmosferze 
stosunki z Danią przyczyniają 
współpracy międzynarodowej.

ministra Rapackiego w 
życzliwej. Nasze dobre 
się do dalszego rozwoju

Mieczysław Baliński



str. « FELIETON----------------------------------- | „GŁOS“ | INFORMACJE-------------- ---------------

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józel 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy- 

gotował Feliks Biłoś.

1.300 tysięcy urzędników 
strajkowało we Francji

Sukeaó nabzifek izifbownlk&u?

piątek 10 bm. był dniem potężnego 24-godzinnego straj­
ku ponad 1.300 urzędników państwowych i instytucji 

użyteczności publicznej. Lista tych instytucji obejmuje:
— pocztę, która w piątek zapewniła tylko wysyłkę pil­

nych depesz i telefoniczne rozmowy międzynarodowe
ubezpieezalnic społeczne, szkoły, ministerstwa, urzędni­

ków prefektur policji, zarządy miejskie, służbę celną w 
punktach granicznych i urzędach centralnych,

zakłady oczyszczania miasta, linie lotnicze.

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Błaha zabawa?
Ifoźe temat ten nie bar- 
M dzo jest na czasie; 

idą wakacje, w tym okre­
sie życie u nas zamiera 
niemal tak dokumentnie jak 
chyba nigdzie na świecie. 
Ale sprawa ta nurtuje mnie 
już od dawna, a że nie lu­
bię dusić w sobie tematów 
— wychodzę więc z tym, 
niepomny na porę roku.

Od dłuższego już czasu 
śledzę z zainteresowaniem 
ambitne poczynania arty­
styczne poznańskiej mło­
dzieży studenckiej. Co mie­
siąc lub dwa pojawiają się 
na mieście i w domach a- 
kademickich afisze o no­
wej premierze coraz to in­
nego zespołu studenckiego. 
Niemal wszystkie te spek­
takle były jak efemerydy; 
znikały po jednym, drugim, 
najwyżej trzecim razie.

Nie zamierzam w tym 
miejscu oceniać wartości 
poszczególnych przedsta­
wień i linii repertuarowej 
tych teatrzyków. Dość jed­
nak powiedzieć, że są w Po 
znaniu co najmniej dwie 
studenckie scenki, których 
ambicje zasługują na pew­
no na baczną uwagę. Prze 
chodziły one jednak pra­
wie bez echa, tak u wi­
dzów jak i miejscowych re 
cementów. Być może, po­
wie ktoś, że ostatecznie nie 
mc. o co kruszyć kopii: to 
tylko błaha zabawa w te­
atr, który dziś istnieje, a

— nie ma chyba wątpliwo­
ści. Świadczą o tym za­
równo poszczególne spek­
takle teatralne jak i zapał 
i temperatura wielu dys­
kusji, na których miałem 
okazje uczestniczyć.

JJoże to i dobrze, że 
wa o tym dziś; 

choć cień nadziei, że

mo- 
jest 
gdy 
rokrozpocznie się nowy 

akademicki nie będzie się
tracić czasu na przelewa­
nie z pustego w próżne — 
co należy do ulubionych
zajęć braci-Polaków, 
względu na pokolenie.

W jesieni chcemy 
dzieć nowe programy
denckiego 7 eatru 
tycznego i Teatru 
nej Sceny, a. także 
dziw ego zdarzenia

bez

wi- 
St li­

Drama- 
Trójkąt- 
z praw- 
studenc-

ki kabaret literacki. Chce- 
my widzieć dobrze przez 
letnie urlopy przemyślaną 
wielką ofensywę kultural­
ną studentów Poznania.

jutro go nie ma.
Nie zamierzam 

wmawiać, ze od 
studenckich scen

nikomu 
istnienia 
teatral­

nych zależy przyszłość mło 
deąo pokolenia, bo tak na- 
pewno nie jest. Uważam 
jednak, że dobrze byłoby 
z powodzi teoretycznych 
wywodów na temat zain­
teresowań naszej młodzieży 
zacząć wyciągać wnioski- 
Obserwuję z racji swojej 
pracy ogromne zaintereso­
wanie teatrem wśród mło­
dzieży. W okresie, gdy 
wszystkie statystyki i an­
kiety w całej Polsce wska­
zują na spadek frekwencji 
w teatrach ■— młodzież po­
została teatrowi wierna. 
Stanowi ona też najwdzię-

40 krajów wybiera się 
na Targi Lipskie

W pierwszej dekadzie wrze­
śnia odbędą się w .Lipsku tra­
dycyjne Targi Jesienne. Na 
powierzchni ponad 110.000 me­
trów kwadratowych ekspono­
wać będą swoje wyroby wy­
stawcy z 40 krajów. Szczegól­
nie okazale zapowiada się 
wystawa Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji, •Polski i 
Węgier, które pokaźą bogaty 
wybór swoich produktów. W 
Targach Lipskich wezmą u- 
dział prawie wszystkie kraje 
Europy.

Wystawiane będą artykuły 
konsumpcyjne, oraz trwałe 
wyroby codziennego użytku, 
ogółem w 30 grupach towaro­
wych. Część ekspozycji między 
narodowej znajdzie pomiesz­
czenie we wspólnych pawilo­
nach. (z)

Targi dla wszystkich

czniejszą publiczność, gdy 
idzie o sztukę o współczes- 

' o sztukę, któranej formie, 
wymaga 
wysiłku.

intelektualnego

Dlatego jestem zdania, 
że powołane do tego 

czynniki — w pierwszym 
chyba rzędzie Związek 
Młodzieży Socjalistycznej i 
Zrzeszenie Studentów Pol­
skich — winni więcej niż 
dotąd zainteresowań po­
święcić tym studenckim 
teatrom, które na to zasłu­
gują. Chciałbym zwrócić 
uwagę na fakt, że zarówno 
Kraków jak i Wrocław, 
Lódż, Gdańsk, Szczecin — 
nie mówiąc już o Warsza­
wie szczycą się osiągnięcia­
mi swoich studenckich sce-

zna-nek. Zapewniam 
jąc trochę teatr z praktyki 
— nie opiera się to tylko i
wyłącznie na zapale, 
każdej sensownej, a 
partyzanckiej roboty 
nieczne są warunki; 
zawsze rzecz polega

Do 
nie 
ko­
nie 
na

tym, by sypnąć złotówka­
mi. Czasem wystarczy tyl­
ko stworzenie odpowied­
niego klimat u, ambicja, 
nie wyłącznie samych twór 
ców lecz także inspirato­
rów. działaczy kultural­
nych. Bo to. że Poznań stać 
na stworzenie interesują­
cego i fermentującego o- 
środka kultury studenckiej

Wszystkie samoloty zagra­
niczne musiały z powodu 
strajku lądować w Brukseli. 
Nieliczne samoloty francu­
skie zostały przyjęte na woj­
skowym lotnisku Bretigny.

Pracownicy metra, autobu­
sów paryskich, kolei, wodo­
ciągów i banków zorganizo­
wali kilkugodzinne przerwy 
w pracy działając za pomocą 
metody tzw. „strajków nie­
spodzianek”. Metoda ta po­
legała na tym, że np. pociąg 
zostaje nagle zatrzymany na 
pewnej stacji i rusza dopiero 
po kilku godzinach. Wodocią­
gi obniżyły ciśnienie wody.

Dzięki strajkom, które 
wstrząsnęły w tych dniach 
Francją, zrealizowana została 
wśród robotników i urzędni­
ków nie osiągalna od lat jed­
ność działania. Strajkiem 
zgodnie i w ścisłym porozu­
mieniu kierują wszystkie cen­
trale związkowe. (PAP)

Z kroniki sądowej

W

Zachodnioberliński „Der Tages- 
spiegel" podkreśla, że piloci poi 
scy: Makula, Popiel i Witek wy­
kazali swoje wysokie umiejęt­
ności również w czasie lotu po 
wyznaczonej trasie, kiedy nie 
tylko osiągnęli najlepsze wyniki, 
ale odbyli ten lot zespołowo, 
całą trójkę, niemal w „kluczu".

Polacy Makula, Popiel i Witek 
okazali się najlepszymi zawod­
nikami (po trzech konkuren­
cjach) szybowcowych mistrzostw 
świata w Kolonii (NRF). Na zdję­

ciu: Adam Witek.
CAF — fot. Rosiak

Sąd doraźny epilogiem napadu
W największej sali Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu roz- 
’’ począł się wczoraj epilog głośnej sprawy napadu ra

trunkowego na Wandę F.
Nim doszło do przesłuchi­

wania oskarżonych obrona 
zgłosiła kilka wniosków, m. in. 
o zbadanie dwóch podsądnych 
i uchylenie trybu doraźnego. 
Sąd wnioski te odrzucił. Roz­
poczęły się polemiki i narady.

W rezultacie dopiero około 
godz. 14 zaczął zeznawać 
główny oskarżony — Zenon 
Wyrwał. Przyznał się częścio-

Zmarła Paula Hitler
W Berchtesgaden (Bawaria) 

zmarła 64-letnia siostra Adol­
fa Hitlera — Paula Hitler. Z 
jej wypowiedzi na temat mło­
dości „Fuehrera” korzystała 
niedawno telewizja zachodnio 
niemiecka.

Paulę Hitler, zajmującą się 
gospodarstwem domowym, 
krępowała zbrodnicza prze­
szłość brata.. Występowała 
więc pod zmienionym nazwi­
skiem jako Paula Wolf. (ZAP)

wo do usiłowania — 15 kwie­
tnia br. — napadu na Wan­
dę F. oraz ograbienia jej z 
pieniędzy i biżuterii, zaznacza 
jąc iż „wykonywał polecenie 
inż. Szopnego’’ (osk. Henryk 
Szopny studiował na Politech­
nice), który miał również na­
kłaniać do napadu na Irenę 
G., posiadającą ponoć 300.000 
zł. Wyrwał zaprzeczył temu, 
że uderzył ofiarę pistoletem. 
Ponadto zeznał, że planowany 
na 9 kwietnia br. napad nie 
doszedł do skutku, bo obaj z 
Dolskim byli „przeraźliwie 
trzeźwi”. Krytycznego dnia (15 
kwietnia) wypili natomiast 1,5 
litra pomarańczówki.

Osk. Zbigniew Dolski przy­
znał się do zarzutu zawartego 
w akcie oskarżenia, natomiast 
Szopny stwierdził, że przeka­
zując informacje o Wandzie F. 
poszukiwał dla niej męża; jeśli 
chodzi o Irenę G. — to chciał 
zaciągnąć pożyczkę, (ak)

S Z „Piosenką" na
TV asz tradycyjny eksport towarów 
ł- * rolno-spożywczych stanowi dziś 
prawdę 20 proc, wszystkich naszych 
kontraktów zagranicznych. W tej 
dziedzinie notuje się stały wzrost z 
tym jednak, że coraz bardziej zwię­
ksza się sprzedaż przetworów kosz­
tem naturalnych produktów7. A więc 
dobry objaw — sprzedajemy nie tyl­
ko surowiec, lecz również naszą pracę 
— na wyprodukowanie konserw, wy­
robów mięsnych, mleczarskich, ryb­
nych, owocowo-warzywnych.

Sprzedajemy... mięso żabie

Cieszy postęp w produkcji opako­
wań. Przemysł, pod naciskiem 

służby handlu zagranicznego, dosto­
sował się do wymogów rynku i stwo­
rzył opakowania w jakości i estetyce 
nie ustępujące wyrobom innych kra­
jów.

Co pokażemy z tych produktów’ na 
Targach?

Tradycyjnie już będziemy wysta­
wiać: konserwy, bekon, mięso 
mrożone, wędliny, szczecinę, włosie, 
rogowiznę. Po raz pierwszy — gotowe 
dania w konserwach. Dziczyznę: ku­
ropatwy w maśle z pieczarkami, fi­
lety z sarniny, mięso żabie (tak!). 
Drób: masę mrożoną z jaj (polski pa­
tent pasteryzacji), pierze, konserwy. 
W eksporcie świeżych jaj mało kto 
może nam dorównać. Nowością będą 
przyprawy do konserw, specyficzne

dla polskiej kuchni — borówki, żu­
rawiny, grzyby. Wystawiamy pół­
gęski, kiełbasę, metkę i pasztety z 
drobiu. Wyroby mleczarskie — to 
znane w świecie masło, kazeina, sery, 
mleko zgęszczone, bryndza.

Wódka polska słynie, jak wiadomo, 
w... kraju i za granicą. Obecnie 
sprzedajemy ją do 39 państw. Nowo­
ścią będą tu świetne opakowania, 
które trafiły także do produkcji cu­
kierniczej i piwowarstwa. Z powro­
tem stajemy się potentatem świato­
wym w produkcji... cebuli i praco­
wicie wyrabiamy sobie coraz lepszą 
markę w eksporcie warzyw i prze­
tworów. W Naramowicach, jak zwy­
kle, pokażemy zwierzęta hodowlane, 
w tym sławne na cały świat konie — 
sportowe, hodowlane i rzeźne.

Będą zadowoleni

Do naszych, tradycji należy rów­
nież wywóz wyrobów włókienni­

czych. Są szanse, że tegoroczna eks­
pozycja wzbudzi duże zainteresowa­
nie stałych kontrahentów, ponieważ 
zastosowaliśmy w dużym zakresie 
uszlachetniające apretury; niemnące, 
wodoodporne, wełnopodobne, prze- 
ciwmolowe i bogatą gamę barw. Wy­
liczymy tylko, że przemysł baweł­
niany wystawia 700 różnych tkanin, 
wełniany — 500, jedwabniczy — 300, 
Iniarski — 300.

Radioodbiorniki, pralki, telewizory

Japończycy pokazali „próbkę” 
powitania Eisenhowera

Hageriy „więźniem** demonsiraniów

W edlug pierwszych doniesień z Tokio, tysiące ludzi de- 
monstrowało w piątek, kiedy do stolicy Japonii przy­

był sekretarz prasowy prezydenta Eisenhowera — Hagerty, 
który poczynić ma ostatnie przygotowania przed wizytą Ei­
senhowera. „Rada do w alki przeciwko rewizji układu z USA” 
wezwała ludność do zademonstrowania próbki tego, jak po­
wita Eisenhowera, jeżeli przybędzie on do Japonii.

Korespondent Reutera poda 
je, że „przez ponad godzinę Ha 
gerty i ambasador amerykań­
ski, Macarthur, byli faktycz­
nie „więźniami” na lotnisku 
tokijskim. Wszystkie drogi z 
lotniska zablokowane były 
przez demonstrantów i dopie­
ro „helikopter amerykań­
skiej marynarki wojennej wy­
ratował Hagerty’ego i Macar- 
thura z rąk demonstrantów — 
którzy zablokowali ich samo­
chód na lotnisku”.

Samochód, mimo wysiłków 
policji, otoczony został przez 
tłum i zatrzymany. Demon­
stranci wybili w nim okna i 
niemal rozbili nadwozie. Przy­
słane helikoptery nie mogły 
wylądować na zatłoczonym lot 
nisku. Dopiero po wielokrot­
nych próbach, jednemu z he­
likopterów udało się wylądo­
wać; demonstranci cofnęli się 
na chwilę i wtedy Hagerty i 
Macarthur pędem, przeskaku­
jąc przez ogrodzenie, rzucili 
się do niego, biegnąc około 18 
m.

Tłumy, zgromadzone na lot­
nisku, wznosiły podczas de­
monstracji okrzyki przeciwko 
układowi i demonstrowały ha 
sła: „Eisenhower, nie przyjeż­

dżaj!’!, „Hagerty, do domu!” 
i in.

Piątkowa demonstracja na 
lotnisku miała najbardziej 
gwałtowny charakter ze wszy­
stkich dotychczasowych wystą 
pień antyamerykańskich w Ja 
ponii. (PAP)

900 nowych miast 
w ciągu 30 lat

W okresie od 1926 do 1959 r. 
powstało w Związku Radziec­
kim 900 nowych miast, m. in. 
Magnitogorsk. Stalińsk, Kom- 
somolsk nad Amurem, An- 
garsk, Norylsk, Igarka.

Poważnie rozbudowane zo­
stały stare miasta. Zasadniczej 
zmianie ulegio oblicze Mos­
kwy, niewiele pozostało w 
Kujbyszewie ze starej Sama­
ry, a kupiecki Jekaterinburg 
przekształcono w przemysło­
wy Swierdłowsk,

Od XXI Zjazdu KPZR nie­
spotykanego rozmachu nabra­
ło budownictwo mieszkanio­
we. W planie 7-letnim wybu­
dowanych zostanie w ZSRR 
15 milionów mieszkań. (PAP)

„Jaguarze"
przestały być problemem dla na­
szych sklepów i stały się obiektem 
zainteresowań central handlu zagra­
nicznego.

J jak Jaguar

Mamy prawie 30 typów radiood­
biorników. z czego już 20 sprze­

dajemy do kilku krajów. Na Tar­
gach ujrzymy nowe: „Eroicę”, „Ca- 
lipso” i „Sambę”, mały magnetofon 
o miłej nazwie „Piosenka”, telewi­
zor „Szmaragd”, który ma już ofęr- 
tę z zagranicy.

Do ponad 20 krajów eksportuje­
my nasze rowery, których produk­
cja przeszła ostatnio wielką rewo­
lucję. Wśród odbiorców są: Egipt, 
Jugosławia i/ $tany Zjednoczone. 
Obecnie pokażemy nowy sukces na­
szych inżynierów — ostatni model 
wyścigowego „Jaguara”. Coraz wię­
ksze uznanie zdobywają polskie in­
strumenty muzyczne oraz sprzęt 
sportowy. Na dowód przypomnij my, 
że właśnie Polska, w wyniku prze­
targu, wyposażyła ostatnią wypra­
wę alpinistów w Himalaje.

Polski przemysł motoryzacyjny 
na pewno nic należy do rewelacji 
światowych, ale i on ma się czym 
pochwalić na XXIX MTP. Obecnie 
produkujemy 18 typów (a jakże!)

w świat
samochodów na podwoziach „War­
szaw” i „Starów”. Niektóre zdobyły 
sobie rynki zagraniczne, jak na 
przykład „Nysy” (Finlandia, Nor­
wegia, Turcja, Węgry, CSR) i „Ur­
sus” (9 krajów). Z nowości ujrzymy
motorower „Komar' 
C-308.

Ursus” typ

Przeboje w porcelanie
^nają nas coraz lepiej na ryn- 

kach światowych, jako produ­
centów mebli — zwłaszcza giętych 
(sprzedajemy do 40 krajów). W tej 
ekspozycji zobaczymy meble poje­
dyncze, płyty spilśnione i wyroby 
wikliniarskie. Jesteśmy ich najwięk­
szym dostawcą.

Po zachwytach nad polską porce­
laną i kryształami przed dwoma la­
ty, oswoiliśmy się z faktem, że je­
steśmy dziś jednym z dyktatorów 
tiody na te wyroby. Tym razem ce- 
t unika również będzie zaskocze­
niem dla zwiedzających.

Zdobywamy więc nowe rynki 
zbytu, nowymi towarami. Taki jest 
pierwszy rezultat naszych inwesty­
cji. Przyjdzie za nim drugi — wzrost 
importu poszukiwanych w kraju 
wyrobów. Po prostu będziemy mieli 
cz* m płacić.

Zbilut Sęk
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Organizacja ZMIS w szkołach

TT ancczka ma 15 lat. Jest właścicielką nowoczesnej fry- 
żury, uśmiechniętych niebieskich oczu, inteligentnego 

spojrzenia. Dla uzupełnienia pobieżnej charakterystyki 
trzeba dodać, że uczy się dobrze. Ostatnio wstąpiła do ZMS.

Co przyczyniło się do pod­
jęcia takiej decyzji, nie potra­
fi — jak zresztą wiele jej ko­
leżanek — jasno sprecyzować. 
Może nadmiar wolnego cza­
su? Może chęć bliższego kon­
taktu z koleżankami? Może 
wreszcie podświadoma po­
trzeba wejścia w życie społe­
czne?

Dlaczego tego kroku nie zro­
biła prędzej?

— Bp dopiero teraz zaczęło 
się coś w grupie dziać — od­
powiada Haneczka spokojnie.

DŁUGI SEN

Wbrew regułom, najłatwiej 
szy był początek. Po kil­

ku organizacyjnych zebra­
niach 3® dziewcząt wypełniło 
deklaracje. Wprawdzie ode­
zwało się sporo głosów prze­
ciwko założeniu koła organi- 
zacji („bo będzie przeszkadza­
ło w nauce, bo nie można mło­
dym dawać za dużo samodziel 
ności”), niemniej grupa była 
pełna zapału. Inna rzecz, że 
wypływał on z różnych źró­
deł. Jedne zainteresowane by­
ły działalnością społeczną, in­
ne zabawami, nieliczne przy­
puszczały nawet, że mogą li­
czyć na ewentualne przywile-

Sam zapał i dobre chęci nie 
wystarczyły na długo. Wpraw­
dzie ó działaniu mówił bogaty 
program ZMS-u, ale co tu 
wybrać, kiedy wiele punktów 
z niego zbiega się z działal­
nością innych organizacji, pra 
cujących w szkole. Pozostały 
więc zebrania, mające umac­
niać świadomość młodych. Mo­
że i tak by było, gdyby ze­
brania nie były wzorowo... 
nudne, prowadzone jak lekcje, 
a tych przecież dziewczęta 
miały dosyć. Przychodziły z 
sympatii dla koleżanki — se­
kretarza grupy i... siedziały.

Deklaracji nie przybywało.
zaniepokojeniNawet ci

powstaniem ZMS-u w szkole 
— zamilkli. Takie działanie 
nie zapowiadało żadnych 
zmian.

A JEDNAK REWOLUCJA

grupy zdecy.
\\7 takich to warunkach o- 
’ ’ piekunka grupy zdecy­

dowała się na energiczne 
wkroczenie. Dłuższa rozmowa 
z aktywem szkolnym, dokona­
nie oceny, w której stwier­
dzono. że nawet najważniej­
sze sprawy można omawiać

Wirwł 
KSIĄŻEK

Nowości Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego
„Archeologia i jej problemy” 

— de Laeta, str. 167, 3 ryc., 21 
tabl. Cena 25 zł.

Książka de Laeta tłumaczo­
na na siedem języków przy­
nosi wiele cennych wiadomo­
ści o technice i metodach po­
znawczych archeologii, o jej 
trudnościach i zdobyczach i 
daje pojęcie o sposobach od­
twarzania kultury materialnej 
ludzkości od czasów najdaw­
niejszych.

„Kraje i morza pozaeuropej­
skie” — dzieło pracowników 
naukowych Uniwersytetu Ka­
rola Marksa w Lipsku. Str. 
5.95, 107 rycin, 5 map. Cena 
65 zł.

Książka jest dziełem, dają­
cym szeroki obraz geografii 
fizycznej poszczególnych kra­
jów pozaeuropejskich oraz 
mórz i oceanów.

„Druga strona Księżyca” — 
opracowanie Akademii Nauk 
ZSRR, str. 37, 8 rycin. Cena 
12 zł.

Jeden z rozdziałów broszury 
zawiera opis niewidocznej 
strony Księżyca oraz obiek­
tów odkrytych przy wstępnym 
opracowaniu fotografii. „Dru­
ga strona Księżyca” zaintere­
suje ludzi pasjonujących się 
Swonomią i astronautyka.

(fh) 

w sposób ciekawy, 
nowy plan pracy.

Zrezygnowano z 
ale tylko nudnych.

Powstał

zebrań...
Wspólne

wyprawy do teatrów połą­
czono z dyskusją, zebrania 
przeniesiono „w plener”, pod 
jęto prace przy naprawie 
boiska, ogłoszono konkurs 
na najlepiej uszytą przez 
same dziewczęta sukienkę 
i wreszcie postanowiono 
zwiedzać zakłady produkcyj 
ne — poznawać środowiska 
naszego społeczeństwa.
Program ten znalazł całko­

wite poparcie dyrekcji szkoły. 
Coraz więcej młodych pytało 
się o ZMS i deklaracje. Ale 
jednocześnie zaczęto siać an­
tagonizm między dziewczyn­
kami zorganizowanymi w 
ZHP i ZMS (całe szczęście pró 
by spaliły na panewce).

Szeptano o konieczności sta 
wiania specjalnych wymogów 
wobec dziewcząt z ZMS-u, nie 
przepuszczano żadnej okazji 
by rzucić złośliwą uwagę o 
pracy społecznej.

A mimo to jakby na zasa­
dzie prawa fizycznego — 
akcji i reakcji — do sekreta­
rza grupy zaczęły zgłaszać się 
dziewczęta po nowe deklara­
cje. W tym zaciągu zgłosiła 
się również i Haneczka.

IDZIE ROK 1961

1X7 Komitecie Miejskim 
v * ZMS-u mówią o tej 

dobrzegrupie szkolnej że
pracuje. Wprowadźmy małą 
poprawkę: grupa zaczyna my­
śleć o konstruktywnej pracy, 
szuka z mniejszym lub więk­
szym powodzeniem form, któ­
re najbardziej odpowiadają 
potrzebom i życzeniom mło­
dzieży szkolnej j jednocześnie 
kształtują jej charakter.

Czy wszystko już jest dob­
rze? Raczej nie. Nie zawsze 
jest najlepiej z pasją działania 
czy frekwencją. I w tej gru­
pie bywają chwile, że akty­
wowi opadają ręce. Całe 
szczęście, że nie rezygnują z 
ambitnych planów, stworze­
nia grupy mocnej nie tylko 
obecnością na zebraniach i 
płaceniem składek. Dobrze, że 
już obecnie zbierają wszyst­
kie pro i kontra z tegorocz­
nych zajęć i na podstawie tej 
analizy pragną zbudować 
program działania na następ­
ny rok. Chodzi im głównie o 
to, by pracę w następnym ro­
ku szkolnym rozpocząć bez 
długotrwałych poszukiwań, a 
od razu.

Nie jest rzeczą ważną, w 
której szkole akcja się dzieje. 
Ważne jest to że z podobny­
mi problemami spotykamy się 
prawie we wszystkich szko­
łach.

Czy młodzi stawiając picr 
wsze kroki w pracy społecz­
nej nie powinni znaleźć ży­
czliwej rady oraz pomoc 
nauczycieli i profesorów? 
Czy troska o młodzież nie 
pomoże zrozumieć starszym, 
że sama przynależność do 
organizacji nie zmienia od 
razu pilności ucznia i jego

mo­charakteru? Czy te
menty nie pogłębią obo­
pólnego zrozumienia? Czy
to z kolei nie pomoże obu 
stronom w niełatwej pra­
cy wychowania ucznia-oby- 
wateia?
Od pozytywnego stosunku 

do tych zagadnień zależą 
dalsze wynik’ pracy szkoły i 
organizacji młodzieżowych.

Jerzy Knapik

Za miesiąc - telewizja w Olsztynie
Na górze w Pieczewie pod Olsztynem budowana jest w szybkim tem­

pie stacja telewizyjna, która zostanie oddana do użytku 15 lipca, to jest 
w 550 rocznicę bitwy pod Grunwaldem. Na ukończeniu jest już montaż 
anteny telewizyjnej oraz aparatury stacji przekaźnikowej, wykonanej 
całkowicie w kraju przez Spółdzielnię Pracy w Tychach. Programy tele­
wizyjne będzie można oglądać w promieniu około 25 km od Olsztyna.

Nadajnik w Pieczewie będzie pierwszym etapem budowy dużego 
ośrodka telewizyjnego, który ma powstać w Olsztynie. Do tego czasu 
program będzie nadawany do Olsztyna przez Warszawę. Budowa ośrod­
ka telewizyjnego ukończona zostanie w okresie pięciu najbliższych lat.

Stacja przekaźnikowa w Pieczewie pod Olsztynem wznoszona jest 
społecznym wysiłkiem. Komitet Społeczny w Olsztynie otrzymał z SFOS 
— 700 000 zł, z WRN w Olsztynie — 400 000 zł, z MRN — rów nież 
400 000 zł. (ZAP)

ZAGUBIONE KUPON KONKURSU (wyciąć razem z rysunkiem)

1 pochodzi z filmu pod tytułem:zdjęcie

TYTUŁY
Filmowy konkMBS z nagrodami

zdjęcie 
zdjęcie 
zdjęcie
zdjęcie 
zdjęcie 
zdjęcie
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7 spraszamy wszystkich na- 
szych Czytelników do udzia­

łu w konkursie, który tym ra­
zem dotyczyć będzie wyłącznie 
filmów fabularnych produkcji 
polskiej.

Obejrzyjcie najpierw dokład­
nie rysunek u góry. W napisach 
umieszczonych na tym rysunku, 
a także w urywkach rozmów prze 
chodniów — ukryto 7 tytułów no­
wych polskich filmów, które były 
wyświetlane na naszych ekra­
nach w ostatnich miesiącach, a 
także ewentualnie tych, które są 
jeszcze wyświetlane. Oczywiście 
— poza jednym wyjątkiem — na 
rysunku nie podajemy peł­
nych tytułów (to byłoby zbyt 
łatwe), lecz tylko ich frag­
menty. Obejrzyjcie rysunek 
jeszcze raz i zakreślcie •— najle­
piej kolorowym ołówkiem — te 
fragmenty napisów i tekstów, 
które odnoszą się do „zagubio­
nych” tytułów poszczególnych 
siedmiu filmów. Pierwsza część 
konkursowego zadania zakoń­
czona.

Z kolei przyjrzyjcie się zdję­
ciom. Każde z nich przedstawia 
scenę z jednego z siedmiu filmów, 
o których mowa w naszym kon- 
kursie,, Tym razem trzeba trafnie 
połączyć zdjęcie z odnalezionym 
poprzednio tytułem filmu. Teraz 
można zabrać się do wypełnienia 
kuponu, który należy wyciąć ra­
zem z rysunkiem i wysłać naj­
później 20 czerwca br. do redak­
cji „Głosu” w Poznaniu, ulica 
Grunwaldzka 19, z dopiskiem na 
kopercie „konkurs filmowy” (do­
pisek konieczny!).

Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą w terminie trafne rozwią­
zania, zostaną rozlosowane na­
stępujące nagrody, ufundowane 
przez poznańską ekspozyturę Cen 
trali Wynajmu Filmów:
@ dwa bezpłatne skierowania na 

dwutygodniowe wczasy filmo­
we FWP do Krynicy Mor­
skiej (w lipcu lub sierpniu 
bież, roku);

0 radioaparat „Figaro”;
$ małoobrazkowy aparat foto­

graficzny „Beirax”;
& nowoczesna lampa stojąca;
& 2 torby turystyczne;
@ 5 wydawnictw filmowych 

(książki);
karty wolnego wstępu na pra­
sowe przeglądy filmowe, od­
bywające się 2 razy w tygod­
niu w Poznaniu.

Ogólna wartość nagród — oko­
ło 4500 zł. A więc warto pobie- 
dzić się nad rozwiązaniem kon­
kursu, który zresztą kinomanom 
nie powinien nastręczać więk­
szych trudności: niektóre filmy 
konkursowe wyświetla się obec­
nie w kinach. Życzymy powodze­
nia!
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Poznaniak — 
„piórkiem o Warszawie"

parę dni temu prasa stołeczna doniosła o otwarciu no-
L wej, ciekawej wystawy, zorganizowanej przez bardzo

popularne dziś w Warszawie Hotelowe Salony Sztuki. Wy­
stawę otwarto w hotelu „Bristol”, a autorem jej ekspona­
tów jest znany poznański artysta-malarż Włodzimierz Barto 
szewicz, znany m. in. ze swych satyrycznych rysunków w 
„Kaktusie”.

W związku z tym wydarze­
niem poprosiliśmy p. Barto­
szewicza o kilka minut roz­
mowy.

— Czy to Pana pierwsza 
warszawska wystawa?
— Indywidualna — pierwsza. 

Wiosną tego roku wystawia­
łem swe prace malarskie oraz 
rysunki wraz z grupą „Po­
wiśla” w „Zachęcie”.

— Pańska obecna wysta­
wa nosi tytuł „Piórkiem o 
Warszawie”; tytuł sugeruje, 
że są to rysunki humory­
styczne...
— Tak, to jest zbiór rysun­

ków satyrycznych o codzien­
nym dniu stolicy. Chciałem 
w nich utrwalić specyficzne 
dla Warszawy sytuacje, typy 
ludzi. Odtwarzałem takie obra 
zki, które mi szczególnie u- 
tkwiły w pamięci, bo teraz 
jestem już przecież poznania­
kiem. Pamięć była szczególnie 
potrzebna przy rysunkach o 
tematyce z czasów okupacji, 
bo takich też jest trochę na 
wystawie.

— Co Pan — jako autor 
wystawy hotelowej — myśli 
o warszawskim eksperymen­
cie „wychodzenia widzowi 
naprzeciw”?
— Wydaję mi się, że jest to 

eksperyment bardzo udany. W 
Warszawie ma on już dobrą 
i bogatą tradycję. Pierwszą 
wystawą hotelową była wy­
stawa abstrakcjonistów w eru 
dniu ubiegłego roku. Potem 
wystawiano już coraz częściej 
w hotelach: „Bristol” i 
„MDM”, nawet zagraniczni 
twórcy wychodzili na spotka­
nie z polskim widzem w hal-

Harcerska wystawa
Harcerze powiatu poznań­

skiego urządzili w siedzibie 
Komendy Chorągwi skromną 
wystawę swoich prac okresu 
jesienno-zimowego. Oglądać 
tam można gazetki i kroniki 
drużyn, hafty druhen z Da- 
szewic i Swarzędza, zabaw­
ki z filcu pomysłowo wyko­
nane przez młodzież Pobie­
dzisk, chlebaki, które uszyły 
dziewczęta z Bolechowa. Ro­
galińscy harcerze i 18 druży 
na z Lubonia pokazali modę 
le lotnicze, a harcerce stę- 
szewscy i lubońscy — kukieł 
ki. Dużo też eksponatów dała 
13 drużyna przy Hufcu.

Wystawą niewątpliwie zain 
teresują się wszyscy harce­
rze, aby przy tej okazji po­
równać swoje pomysły i pra­
ce z innymi. Otwarta jest 
cna od godz. 10—17. (p)
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r PEŁNE RĘCE PRACY
Wczoraj Pogotowie Ratun­

kowe miało więcej niż zazwy­
czaj pracy. Lekarza wzywano 
przeważnie do wypadków zła­
mań względnie potłuczeń.

Na ul. Stolarskiej, 13-letni 
chłopczyk spadł z roweru i 
złamał prawe udo. Podobne 
obrażenia odniosła pasażerka 
autobusu na Zawadach, wy­
padając z pojazdu.

Z rusztowania na budowli 
przy ul. Jerzego spadł robot­
nik, doznając poważnych obra 
żeń. Przewieziono go do szpi­
tala.

NIE IGRAĆ Z OGNIEM!
W magazynach artykułów 

opałowych przy ul. Dąbrow­
skiego 159, z nieustalonych 
przyczyn powstał ogień. We­
zwana Straż Pożarna zapobie­
gła rozszerzaniu się żywiołu.

BEZ OFIAR
Zderzenie samochodu z tram 

wajem, jakie wydarzyło się 
wczoraj przy ul. Dzierżyńskie 
go — narożnik ul. Kwiatowej, 
na szczęście, nie pociągnęło za 
sobą ofiar w ludziach. Samo- 
chód-dźwig Straży Pożarnej 
rozczępił oba pojazdy. Do­
chodzenia w toku, (za) 

lach hotelowych, m. in. dwaj 
Hindusi i Jugosłowianin.

— Czy nie sądzi Pan, że 
i u nas można by coś ta­
kiego zainicjować?
— Badałem ostatnio przy­

datność poznańskich hoteli 
pod tym względem, na prośbę 
p. Ireny Neumann-Judyckiej 
— kierowniczki „Hotelowych 
Salonów Sztuki”. Niestety, są 
one nieco mniej odpowiednie 
oo warszawskich, może jed­
nak coś da się zrobić i u nas.

— Na zakończenie pyta­
nie natury „lokalno-natrio- 
tycznej”. Czy nie myśli Pan 
może o powiedzeniu czegoś 
— „piórkiem o Poznaniu”?
— Owszem, myślę. I to 

coraz częściej...
Rozmawiała: W. Ch.

Z Salonu Wio&annaqo

Znachorstwo — plaga... 
atomowych czasów

Można żałować, że ostatnie 
posiedzenie Towarzystwa Le­
karskiego w Poznaniu odbyło 
się w wąskim gronie. Zarów­
no bowiem temat obrad jak > 
dyskutowane problemy żywo 
interesują znaczną część spo­
łeczeństwa. Szkoda też, że 
zabrakło przedstawicieli kom­
petentnych czynników, bo sze­
rząca się plaga znachorstwa 
(ono właśnie absorbowało uwa 
gę zebranych) nie pozwala na 
stosowanie kompromisowych 
środków zapobiegawczych.

referacie p. t. „Znachor- 
stwo w świetle nauki, 

medycyny i prawa’’ doc. dr 
Edmund Chróścielewski na 
wielu ciekawych ale i prze­
rażających przykładach wyka­
zał bezsens i szkodliwość „le­
czenia się” u szarlatanów. 
Kręgarstwo, wampiryzm (u- 
puszcząnie krwi), irydodiogno- 
za (rozpoznawanie chorób z

Wygrane 
w „Delikatesach"

W „Delikatesach” nastąpiło na­
stępne losowanie bonów kawo­
wych. Paczki — Upominki (warto­
ści 150 zł) przypadły W Serii B/60 
na nr.: 443, 926. 944, 954, 2029, 2030, 
2044 , 2389 , 5944 , 6492, 7864 , 9397, 10130, 
12423, 14252, 15556, 16028, 17873, 18822. 
19536, 19776, 20058, 20059, 20341, 20371, 
21237, 21313, 21687, 21730. 23607, 23780, 
24200, 24564, 26530, 28786, 30651, 30709. 
31713, 31993, 33280, 35013, 35245, 35652, 
35903, 36698. 37683, 37590, 38221, 40659, 
42469, 43595, 44161, 46701, 48089, 48713. 
49629, 50659. 50936. 51569, 51931, 52628, 
52630, 52772, 52993, 56352, 56419, 59209, 
6’495, 61695, 66604.

Wszystkie inne kupony kończące 
się na nr 78 wygrały tabliczkę cze 
kolący.

Nagrody odbierać można do 30 
bm. w „Delikatesach” przy stoi­
sku zamówień, pl. Wolności 4, I 
ptr. (na)

SpóSdzśeima mieszLamowa buduje pierwsze domy

Jadąc ul. Dzierżyńskiego w kierunku Dębca, tuż przed 
ul. Pamiątkową, spostrzegamy surowe mury nowego 

bloku mieszkalnego. To jeden z pierwszych, własnych obiek 
tcw, które dla pracowników zakładów stawia Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy Zakładach H. Cegielski. Pierwsi lokato­
rzy zamieszkają tu w październiku, a wszystkie mieszkania 
— ponad 80 — zostaną oddane do użytku do końca tego 
roku.

Prawdę mówiąc, nie będą 
to pierwsze izby oddane człon 
kom spółdzielni. W ub. roku 
otrzymała ona drogą wykupu 
z budownictwa Rady Narodo­
wej 36 mieszkań w. jednym z 
bloków osiedla dębickiego. 
Jednak mimo, że spółdzielnia 
powstała przed blisko dwoma 
laty, dopiero na ten rok mo­
gła planować pełne przystą­
pienie do realizacji podstawo­
wego hasła: co roku po 309 
mieszkań dla członków. Aby 
plan ten stał się jak najbar­
dziej realny, spośród wielu 
kandydatów, na nowe, własne 
..cztery ściany” przyjęto do 
spółdzielni początkowo tylko 
250 członków. Niedawno, wo­
bec zarysowujących się no-

W CBWA (w Od 
wachu) na Sta­
rym Rynku trwa 
wystawa plasty­
ków naszego re 
gionu. Ten prze 
głąd osiągnięć 
w malarstwie, 
grafice i rzeź­
bie — pozwala 
„rozeznać się” w 
pracy artystów, 
odnotować ich 
postępy. Ha zdje 
ciut Franciszek 
Prabucki „Cyrk” 
(olej), (ino)

Fot. — „Głos”

tęczówki) nie są oparte na nau 
kowych podstawach. Praktyki 
te, znajdujące licznych entu­
zjastów, odciągają jednak od 
lekarskich gabinetów i w wy­
padkach senerzeń organicz­
nych zawsze pozwalają na 
swobodny rozwój chorobo­
twórczych procesów. Kiedy 
pacjent przejrzy — nieraz by­
wa za późno. Tajemnica po­
wodzenia szarlatanów jest 
skomplikowana. Ciemnota i 
rozpacz chorych, krzykliwa 
reklama znachora, jego umie­
jętność obcowania z ludźmi, 
optymistyczne rokowania i 
tajemnicze ceremonie, z dru­
giej strony — lekceważenie 
przez lekarzy psychoterapii — 
wszystko to powoduje na- 
wpływ chorych do „mądrych” 
babek, znachorów itp. Naj­
lepszym dowodem na to. że ci 
ostatni sami nie traktują swej 
działalności jako skutecznej to 
liczne fakty leczenia się zna­
chorów lub ich rodzin właś­
nie u lekarzy.

W alka z szarlatanerią 
przedstawia się bar­

dzo niezadowalająco. Wpraw 
dzie stanowisko Generalnej 

- Prokuratury jest jednozna­
czne: „zawsze mamy do 
czynienia z przestępstwem, 
gdy leczeniem zajmuje się 
osoba nie posiadająca do 
tego określonych przepisa­
mi uprawnień” — ale brak 
chyba w tej sprawie odpo­
wiednich zarządzeń wyko­
nawczych. Co tu dużo mó­
wić, nasz kodeks karny sło­
wem nie wspomina o bez­
prawnym leczeniu, (wyjąt­
kiem — przerywanie ciąży). 
Ustawa o wykonywaniu za­
wodu lekarza nie grozi zaś 
szarlatanom drakońskimi rc 
presjami, (ak)

wych inwestycji, wpisano dal­
szych 440 osób na listę przy 
szłych lokatorów spółdziel­
czych domów.

Pierwszy budynek, to wspom 
niany już przy ul. Dzierżyń­
skiego. Drugi buduje się przy 
ul. Wybickiego (37 mieszkań),

trzeci i czwarty — po 33 mie­
szkania — stawia dla spół­
dzielni cegielszczaków PPB 2 
na Dębcu.

Jedno z generalnych zało­
żeń działalności spółdzielców 
z HCP mówi także o koniecz­
ności lokalizowania budyn­
ków mieszkalnych w bliskim 
sąsiedztwie zakładów. Chodzi 
bowiem o to, by pracownicy i 
robotnicy nie musieli tracić 
zbyt wiele czasu na dojazdy 
do zakładów i powrót po pra­
cy do domu. Dlatego i pier­
wsze i następne, dopiero pla­
nowane domy powstaną możli 
wie w najbliższej okolicy Za­
kładów — na Wildzie lub na

Handel
w czasie Targów

Z myślą o gościach targo­
wych wiąże s;ę decyzja dyrek 
cji MHD Artykułami Użytku 
kulturalnego o przedłużeniu 
w czasie MTP godzin otwar­
cia sklepów z upominkami. 
W dni powszednie będą one 
czynne do godziny 20.30. a w 
pierwszą niedziele targową tj. 
jutro od godz. 10 do 18. Za­
rządzenie to dotyczy jedynie 
sklepów położonych przy głów 
nych arteriach śródmieścia.

Jak się dowiadujemy z Wy­
działu Handlu w okresie Tar­
gów przedłużone również bę­
dą godziny otwarcia niektó­
rych kawiarni i restauracji. 
Podajemy ich nazwy, godziny 
otwarcia — w nawiasie: „My­
śliwska” (8—24), „Rybacka” 
(10—23), „Bar Centralny” (8— 
23), „Lubuska” (7—24), „Bar 
Automat” (7—24), „Teatralna” 
(7—1.00), „Pod Kuchcikiem” 
(7—23), „Zagłoba” (6—24), 
„Pod Zegarem” (6—23), „Wy­
poczynek” (8—4.00).

Tym, którzy zmęczeni cało­
dzienną wędrówką po mieście 
będą mieli ochotę wypić ka- 
wę, proponujemy „Magnolię” 
(8—2.00), Pół Czarnej” (8—24), 
.,Savoy” (9—1,00), „Wrzos (10 
—2.00). (mi)

„Dziwożona" 
już w Poznaniu

Do poznańskiego portu rzecz 
uego zawinął wczoraj w po­
łudnie nowy statek „Dziwo­
żona”, przeznaczony do obsłu­
gi ruchu pasażerskiego na War 
cie. Mieszkańcy Poznania będą 
z niego z pewnością zadowo­
leni. Ma 203 miejsca, luksu­
sowo urządzony bar, kawiaren 
kę i salon brydżowy. Jeden z 
dwu pokładów przeznaczony 
jest do opalania.

W okresie Targów „Dziwo­
żona” oprócz służby pasażer­
skiej, spełniać ma jeszcze rolę 
eksponatu. Statek ten wypro­
dukowany został w jednej z 
polskich stoczni; Ministerstwo 
Żeglugi liczy na nabywców 
zagranicznych. Jako eksponat 
targowy „Dziwożonę” będzie 
można ogladać codzi-enńie w 
godz. od 11.30 do 13.30 na 
przystani przy Moście Rocha.

W pierwszy rejs po Warcie 
wypłynie „Dziwożona” w naj 
bliższą niedzielę o godz 13.30.

W dzień powszedni w czerw 
cu obowiązuje następujący 
rozkład rejsów: godz. 7.30 i 
13.30 do Puszczykowa (tylko 
w jedną stronę) i o godz. 17.30 
dwugodzinna przejażdżka po 
Warcie. W przyszłym mie­
siącu „Dziwożona” przejmie 
rozkład „Janka Krasickiego” 
który opuści Poznań i obej­
mie służb° pasażerską w Go­
rzowie. (id)

Dębcu. I tak wykupiono już 
teren pod 47-mieszkaniowy 
blok przy ul. Dzierżyńskiego, 
tuż przy Rynku MildecKim, 
postanowiono wybudować 7 
bloków o łącznej liczbie 250 
mieszkań w ramach osiedla 
dębieckiego. Dla uzupełnienia 
tegorocznego planu, HUB mają 
otrzymać 33 mieszkania w jed­
nym z domów na Dębcu z licz 
by przeznaczonej dla oszczę­
dzających w PKO (a takich 
jest w Zakładach 50u).

Skoro mowa o planach spół 
dzielni, to wspomnijmy, że 
zamierza się pobudować 80 
mieszkaniowy blok przy zbie­
gu ulic Dzierżyńskiego i Lan­
giewicza, takiż sam przy ul. 
Prądzyńskiego oraz rozpocząć 
stawianie dalszych 1500 izb 
na Dębcu. Gigantyczną inwe­
stycją ma być przewidziana 
w najbliższej pięciolatce budo 
wa osiedla przy ul. Hetmań­
skiej. Budowa ta potrwa do 
1965 roku i dotychczas mówi 
się o siedmiu dużych budyn­
kach.

Jeśli Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowymi i 
Budowlanych uważa Spół­
dzielnię przy HOP za najlep­
szą spośród największych, ja­
kie działają w naszym mie­
ście, to cząstka zasług za ten 
tytuł spada i na kierownictwo 
zakłaaow. Pomaga ono swej 
spółdzielni na każdym kroku, 
me wyłączając udzielenia tzw. 
kredytu zastępczego w wyso­
kości 3 milionów zł i obiet­
nicy na dalsze 2 miliony, w 
wypadku podjęcia nowych ro­
bót budowlanych. Podstawę 
działania spółdzielni stanowią 
oczywiście wkłady samych 
członków, pragnących uzy­
skać własne mieszkanie. Ale 
niemała jest tu i pomoc pań­
stwa. Według dotychczaso­
wych przyrzeczeń spółdziel­
nia ma otrzymać na obecnie 
kontynuowane budownictwo 
22 miliony zł kredytu. Część 
tej kwoty już wykorzystano,

przydział reszty ma nastąpić 
w najbliższym terminie.

Zarząd Spółdzielni, któremu 
przewodzi mgr Adam Poraw- 
ski, wierzy, że wypełni na­
kreślone zadania. Wprawdzie 
ma on do pokonania sporo 
trudności, musi często likwi­
dować niespodziewane prze­
szkody, niemniej w realiza­
cji założeń nie jest osamotnio 
ny. I to stanowi jedną z gwa 
rancji planowego zaspoka­
jania potrzeb pracowników Za 
kładów w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego.

Eugeniusz Cofta

Od dzisiaj 
„15“ do ul. Kmiecej

Dzisiaj, w południe nastąpi 
oddanie do użytku przedłu­
żonej linii tramwajowej na 
Winogradach. „15” kursować 
będzie do ul. Kmiecej. Urucho 
mienie nowej trasy przyjmą z 
zadowoleniem tamtejsi miesz­
kańcy, którzy dotychczas prze 
mierzali pieszo dość spory od­
cinek do przystanku tramwa­
jowego.

Przedłużenie torów wykona 
no częściowo w czynie społecz 
nym. Komitet budowy ma za­
miar czynić starania o budo­
wę dalszego odcinka — do ul. 
Wilczak, (an)

Mistrz Ildefons
na Krzywej Scenie

Przy Technikum Przemysłu 
Spożywczego już od dawna 
istnieje amatorski zespół tea­
tralny. Prace kulturalne u- 
truumał jednak brak własnej 
świetlicy. Mioązi akiorzy-ama 
torzy me rezygnowali. Wysta 
rali się o przydział pomiesz­
czenia na strychu, dostosowali 
je do swoicłi potrzeo, zainsta­
lowali scenę i nazwali zespół 
Szkolnym Teatrem Krzywej 
Sceny. Program; estradowo- 
satyryczny.

Na pierwszy „ogień” (czy­
taj premierę; przygotowano 
program oparty na utworach 
Konstantego lldeibnsa Gał­
czyńskiego. A więc: groteska, 
satyra, żart liryczny. Ucznio­
wie pracowali nad nim przez 
cały rok poj kierownictwem 
jeanego z wykładowców Tech­
nikum — Jana Tonowicza. To, 
czego się nauczyli przedsta­
wią publiczności na premierze 
dziś o godz. 19 w świetlicy Tech 
nikum przy ul. Śniadeckich 
54/58. (mi)

INFORMUJEMY
12 bm. o godz. 11 nastąpi w Swa­

rzędzu otwarcie tradycyjnej wy­
stawy mebli, zorganizowanej z o- 
kazji MTP przez Cech Stolarzy. 
Wystawa czynna będzie do 26 bm. 
w godz. od 8 do 20.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania urządza 12 bm. 5-tą kolej 
ną przechadzkę po zielonym Pozna 
niu (Dziewicza Góra). Zbiórka 
na Dworcu Zachodnim o godz. 7.30, 
powrót po godz. 16.

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację Koło Poznań-Głów- 
na urządza zebranie plenarne człon 
ków 12 bm. o godz. 15 w świetlicy 
„Pomet”, ul. Krańcowa 15.

Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 
Szkole Podstawowej nr 9 urzą­
dza 12 bm. o godz. 14 wentę na 
dziedzińcu szkolnym przy ulicy 
Łukaszewicza nr 9/13.

Zebranie Koła Pszczelarzy od­
będzie się 12 bm. o godz. 15 w pa­
siece p. Matuszka w Kiekrzu. Wy­
jazd z Dworca Głównego o godz. 
14.40.
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Pracownicy poszukiwani
Inwentaryzatora z praktyką i średnim wy­
kształceniem zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego, uL Grun-
waldzka 55, barak 1849. K3839

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Składnica Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Części Zamiennych
POZNAŃ, UL. KOLEJOWA 1/3

Mistrza tapicerskiego lub czeladnika z dłuż­
szą praktyką przyjmiemy na samodzielne sta­
nowisko kierownika działu. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Spółdzielnia Inwalidów 
„Nadzieja”, w Ostrowie Wlkp., ul. Raszkow­
ska 60. K3904

SPRZEDAJE
1.

Technika mechanika ze znajomością techno­
logii budowy maszyn i urządzeń oraz odpo­
wiednią praktyką oraz technika budowlanego 
ze znajomością zagadnień inwestycyjnych i od­
powiednią praktyką poszukuje zaraz Gnieź­
nieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Gnieźnie, uL Tumska 3. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Wnioski wraz 
z życiorysem należy skierować na adres jak

2.

wyżej. K3940 3.

Tynkarzy ze znajomością tynków blichowa- 
nych oraz robotników niekwaiifikowanych do 
robót wodno-kan., przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Po­
znaniu. Wynagrodzenie i świadczenia według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
Poznań, Stary Rynek 80/82, pokój 12. K4056

za gotówkę: maszyny i narzędzia rolnicze dla trakcji kon­
nej i mechanicznej, silniki elektryczne i spalinowe, czę­
ści zamienne do maszyn rolniczych, sznurek snopowiązał- 
kowy, płachty żniwne, płótno snopowiązałkowe, wozy 
gospodarcze ogumione, platformy oraz ogumienie nowe 
i używane do trakcji konnej;
na raty: kosiarki (trawiarki), żniwiarki (śmigówki), silniki 
spalinowe, ciągniki jednoosiowe, kieraty oraz wozy go­
spodarskie;
dla Kółek Rolniczych, Spółdzielń Produkcyjnych: ciąg­
niki „Zetor” i „Ursus” z kompletami zestawów maszy­
nowych i narzędzi rolniczych oraz nowoczesny sprzęt 
rolniczy do trakcji mechanicznej.

UWAGA!

Sprzedaż
W 'rk MliiiL;

UWAGA!

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
ZAWIADAMIAJĄ

że począwszy od soboty, 11 czerwca na okres
Międzynarodowych Targów Poznańskich

u/ Puózezłfkou^la
URZĄDZA CODZIENNIE DANCING OD GODZINY 19—24 

SZEROKI ASORTYMENT SMACZNYCH DAŃ 
I NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH. 

DOGODNA KOMUNIKACJA KOLEJOWA I AUTOBUSOWA. 
AUTOBUSY KURSUJĄ DO GODZINY 2,00 W NOCY.

K4052

Przetargi Komunikaty

Cegłę białą — wapno po­
leca: Hurtownia Rzekiec- 
ki, Bydgoszcz, Em. Plater
20. 3895g

Mgr. inź. rolnictwa oraz technika rolnika, 
względnie ogrodnika — przyjmie Państwowy 
Instytut Naukowy Leczniczych Surowców Ro­
ślinnych w Poznaniu, ul. Libelta 27. 2867g
Inżynierów lub techników na stanowiska 
technologów maszyn rolniczych zatrudni na­
tychmiast Sulęcińska Fabryka Sprzętu Roi-
niczego w Sulęcinie, ul. B. Bieruta 
fon 160. Wymagany staż pracy: dla 
rów 3 lata, techników 5 lat. Warunki 
wienia na miejscu lub telefonicznie, 
nia dla samotnych zapewnione .

52, tele- 
inżynie- 
dc omó- 
mieszka- 

K3910

NA KAMPANIĘ ŻNIWNO - OMŁOTOWĄ POLECAMY:
Żniwiarki, kosiarki, źniwo-kosiarki, snopowiązałki ciąg­
nikowe i konne, grabie o szerokości roboczej 2, 2Vs i 3 m, 
młocarnie szerokomłotne czyszczące sznurek snopowiązał- 
kowy, płachty itp.

ROLNIKU! Nie zwlekaj do ostatniej chwili z zakupem sprzę­
tu żniwnego.
Pamiętaj! Przygotowany na czas sprzęt żniwny 
stanowi gwarancję dobrego i terminowego zbioru plonów. 

Zakupiony sprzęt rolniczy dostarczamy na korzystnych wa­
runkach własnymi pojazdami mechanicznymi na miejsce 

przeznaczenia.

Sprzedam: gabinet Chip- 
pendale, zegar stojący, 
akordeon Royal Standard 
Grand Concert 120-baso- 
wy. Oferty: Probostwo 
Miedzichowo pow.. Nowy 
Tomyśl, telefon 6. 2355g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Wilczak, ogłasza na 
dzień 20 czerwca 1960 r. na godz. 10 II prze­
targ ograniczony na 11 szt. ciągników marki 
„Ursus”, typ C-45. Cena wywoławcza na 10 
szt. ciągników a 8.970 zł oraz na 1 sztukę

K3984

Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

2423g
Samochody osobowe, cię­
żarowe, motocykle pole­
ca Biuro Handlowe, Po­
znań, Czajcza 2, telefon 
847-56.____ ________ 2563g
Dźwigary zelazne, płytki 
glazurowane białe, sele­
dynowe, gryz marmuro­
wy na cokoły i posadzki 
s-rzedam Składnica Ma­
teriałów Budowlanych, 
Poznań, Łukaszewicza 3.

2653g

10.764 zł. Wadium w 
wywoławczej należy 
do dnia 18 czerwca 
niki można oglądać

wysokości 10 proc, ceny 
złożyć w kasie PPRD 

1960 r. Omawiane ciąg- 
w każdy dzień roboczy

w godz. od 7—12 na placu PPRD w Poznaniu,
przy ulicy Wilczak. K4027

PRZEDSIĘB. BUDOWNICWA TERENOWEGO
w KONINIE, ul. Wojska Polskiego 31, teł. 209

OGŁASZA P&ZETA&G
na dostawę maszyn

1 SUMATOR (z taśmą)
5 MASZYN RĘCZNYCH 

udział w przetargu mogą

do Uczenia

4-działaniowych
brać przedsiębior-

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta. K4016

Szlifierzy, frezerów oraz ślusarzy narzędzio­
wych — przyjmie natychmiast do pracy Poz­
nańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Wrzesińska 18/36. Ponadto do końca 

• roku przyjmiemy również techników - me­
chaników. Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne 
wraz z życiorysem przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej codziennie od godz. 8—12. K3912

Inżynierów - mechaników, techników - me­
chaników ,ślusarzy, spawaczy, tokarzy — za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Elek 
trotechniczne „Alco”, Poznań - Starołęka. Al. 
Forteczna 12/14. Wymagana dłuższa praktyka. 
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w resorcie przemysłu ciężkiego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. K3937

Pomocnik traktorzysty i 
pracownik do rolnictwa 
potrzebny. Malesa Bogda- 
nowo, poczta i stacja O-
borniki. 12996p

Sprzedam spiesznie samo­
chód „Warszawa”. Stan 
bardzo dobry. Zielona 
Góra, telefon 510. godz.
14—17. K4072
Motocykl MZ 250 ccm 
sprzedam. Rynek Sródec.
ki 5. 281 Ig

Zamienię komfortowy po­
kój, Wspólne przynależno 
ści, centrum Gniezna na 
samodzielne mieszkanie,

, Szefa kuchni i kelnera poszukuje do gospody 
w powiecie poznańskim przedsiębiorstwo uspo 
łecznione. Dogodny dojazd. Wyczerpujące 
oferty składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 K3915.

Zastępcę gł. księgowego obeznanego z reje­
strami i analityką kosztów, ekonomistę do 
spraw płac oraz lakiernika — przyjmie zaraz 
średnie przedsiębiorstwo państwowe w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłószeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3943.

Rencistka poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2950g.
Pomoc domowa poszuku­
je posady do 3—4 osób 
od 1 lipca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2953g.

Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm, w dobrym sta-

centrum 
rzystna 
tualnie

Poznania. Ko. 
dopłata, ewen-
kupię

nie. generalnym re-

Robotników niekwaiifikowanych do pracy sta­
łej na terenie Fabryki — przyjmie Poznańska 
Fabryka Luster i Szlificrnia Szkła, Poznań, 
ul. Warszawska 37. Warunki zatrudnienia
I płacy do uzgodnienia na miejscu. K3918
Maszynistkę na okres czterech miesięcy oraz 
inwentaryzatora z wykształceniem średnim

Kucharza na stanowisko szefa kuchni restau­
racyjnej przyjmie Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie, ul. Armii Czerwo­
nej nr 33 (telefon 374). Wynagrodzenie oraz 
warunki mieszkaniowe do omówienia na miej-
scu. K3946

Poszukuję tokarza. Zgło-

moncie 1 szlifie niedotar 
ty. Poznań, Dąbrowskie­
go 192, po godz. 17.

___  2434g
Motocykl WSK sprzedam.
Poznań, Staszica 19 m. 11. 

2885g

ne mieszkanie. 
Biuro Ogłoszeń,

wyłączo- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 12364p.

zawodowym zatrudni Okręgowe Przedsię-
biorstwo Handlu Opałem w Poznaniu, ul. Kon-
federacka, barak 4. K3928
Monterów wodn.kan. i monterów izolacji oraz 
kopaczy — zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
„Instalacje Przemysłowe” w Poznaniu. Wy­
nagrodzenie wg zasad przewidzianych ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie. Zgło- 
szenih: w Dziale Zatrudnienia Przedsiębior­
stwa w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 8.

K3933

2 lastrilcarzy, 2 parkicciarzy, 2 zdunów, 10 mu­
rarzy, 2 malarzy — zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Strzel­
cach Krajeńskich, Aleja Wolności 8. woj. zie­
lonogórskie. Wynagrodzenie wg UZP. Hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon: 16-3 i 164.

K3953

szenia warsztat 
sko - tokarski.
Sczanieckiej 8, 
622-05.

ślusar- 
Poznań, 
telefon

2974g
Pomoc domowa potrzeb, 
na zaraz. Poznań, 23 Lu­
tego 10 m. 5, III piętro, 
od godziny 8—10 i 19—22. 

3004g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2parter. 2006g

Kupno'

Kierownika zakładu masarskiego (mistrza 
rzeźnickiego) oraz kierownika tuczami — za­
trudni przedsiębiorstwo spółdzielcze na tere­
nie m. Poznania. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3938.

+
Dnia 9 czerwca 1960 zmarła nagle, na-

maszczona Olejami św., nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i troskliwa babunia, śp.

Maria Sołecka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA 3227g

Rejon Przemysłu Leśnego w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 19 — zatrudni w Zakładach Drzew­
nych Przemysłu Leśnego w Krotoszynie i Mia­
łach, pow. Czarnków — inżynierów technolo­
gów drewna na stanowiskach zastępców kie­
rowników oraz inżynierów mechaników na 
stanowiskach głównych mechaników. Poza 
tym zaangażujemy w tartakach: Antonin, 
pow. Ostrów, Gądki k. Poznania, Glinno k. 
Nowego Tomyśla, Kępno, Krotoszyn, Obrzyc­
ko, Perzów, pow. Kępno, Piła, Powodowo k. 
Wolsztyna, Trzcianka — techników przemysłu 
leśnego wzgl. techników przem. drzewnego na 
stanowiskach zawiadowców. Zatrudnimy w 
tartakach: Gołańcz i Pniewy — ekonomistę, 
Kępno — księgowego, Świętno k. Wolsztyna — 
planistę, wymagane wyższe wzgl. średnie wy­
kształcenie ekonomiczne. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste w Dziale Kadr RPL, pokój 44.

K3945

Maszynę do wyrobu ki­
tu kupię. Małecki, Poz­
nań, Grunwaldzka 101, 
telefon 63-810. 2872g
Samochód osobowy do 
70.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2913g.
Pigmenty czerwony, bor 
deaux, żółty, zielony, gra 
nat oraz plastyfikatory 
każdego typu z przesyłek
zagranicznych kupię.
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2938g.
Olej lniany czysty i ry­
cynowy, techniczny ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2939g.

Stanisław Nowicki
zmarł nagle, dnia 8 czerwca 1960 opa-
trzony Sakramentami św., w wieku lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNAMI I RODZINA 

3123g

ł

Spół-
Stanisław Nowicki

starszy rewident Krajowego Związku 
dzielnj Transportu w Warszawie

zmarł nagle w dniu 9 czerwca 1960
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm., 

dżinie 12 na cmentarzu jeżyckim.
O go-

W Zmarłym tracimy zacnego Opiekuna po­
znańskich Spółdzielni, życzliwego Doradcę, 
szczerego Kolegę.

O bolesnej stracie zawiadamiamy wszystkich 
naszych członków. Cześć Jego pamięci! o

POZNAŃSKIE SPÓŁDZIELNIE ZRZESZONE t 
W KRAJOWYM ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 5 

TRANSPORTU W WARSZAWIE

Dnia 10 czerwca 1960 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 29, śp.

Zygmunt Stengert

Dnia 9 czerwca 1960 
kramentami św., po

LEKARZ MEDYCYNY

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 12 bm., o godzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

32225

Motocykl FWM 125 cm, 
3.000 km — sprzedam. Po 
znań - Winogrady, Sado­
wa 39, godz. od 15—19.

2930 g
Sprzedam biurko duże, 
maszynę „Singera”, po­
ściel, kanapę Dominikań

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca — poszu 
kuje „Parcelo - Willa” — 
Czerwonej Armii 29, 
godz. 9—17. 20S5g
Studentka poszukuje po­
koju od września. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2933g.

ską 7, m. 8. 2944g
Sprzedam głęboki, cera­
towy, biały wózek w b. 
dobrym stanie. Choci­
szewskiego 26a m. 4.

2956g
Balans ca 15 ton trans­
formator przemysłowy, 
grzejniki elektryczne, 
wulkanizacyjne — sprze­
dam. Tel. 841-75. 2959g
„Durer” telewizor 17 całi 
— stan idealny — sprze­
dam. Poznań, Lubeckie- 
go 8. 2962g
Samochód ciężarowy na 
ropę 4 tony z koncesją
wojewódzką
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
2973g.

sprzedam
Ogłoszeń,

3 dla

Samochód Moskwicz 407 
nowy sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 25. 2979g
Akordeon tanio sprze-
dam, telefon 
oferty Biuro

641 -56 lub

Sw ier czewsk iego 
2983g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Sprzedam 300 kur zielono 
nóżek roczne nioski ho­
dowlane. Wiadomość: Po­
znań, Wrocławska 21 m.
6, od godz. 18. 2986g

r. zmarła, opatrzona Sa- 
długich i ciężkich cier-

pieniach, nasza najtroskliwsza, niezapomniana 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 70, 
śp.

Stanisława Andryszewska
z domu Swoboda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 17,30 z kaplicy cmentarnej w Skokach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 14 czerw­
ca br., o godzinie 7 ;5 w kościele Najśw. Zba­
wiciela w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Lampego 20, Dąbrówka Kościelna, 
Kettering USA. 3169g

Dnia 9 czerwca 1960 r. zasnął po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy, nigdy niezapomniany ojciec - przyjaciel, 
teść, najukochańszy dziadziunio

Piotr Parol
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm,, o godzinie 10,50 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.

Poznań, Siemiradzkiego 3a.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

3166g

Zamienię pokój 28 m* z 
używalnością kuchni, cen
tralne ogrzewanie, z 
fohem przy Parku

tele 
Ka-

sprzaka — na pokój, pe­
ryferie, wzgl. Luboń. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2952g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
ładne słoneczne, śródmie
ście na dwa pokoje.
kuchnia. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2963g.

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, wspólne ła­
zienka, ubikacja, kory­
tarz, na 2 mniejsze po­
koje z kuchnią, łazienką, 
chętnie Słowackiego — 
Sienkiewicza lub Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2964g.
Dwóch studentów poszu­
kuje zaraz pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2975g.

Parcele morgowe oraz 
półmOrgowe dowolna za­
budowa przy granicy Po 
znania blisko autobusu 
miejskiego od 14.000 zł 
sprzedaje Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 2357g

Willa pięciopokojowa wy­
łączona, zaraz cała wolna, 
duży ogród, Starołęka. 
blisko tramwaju, 220.000 
zł, willa piętrowa możli 
wość zamiany mieszkania, 
Górczyn idealna połowa 
JŁ0.000 zł, parcela 980 ma, 
ul. Stęszewsłca, 65.000 zł 
spiesznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

2855g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną (Dębiec). Oferty;Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2946g.

Odstąpię działkę przy ul. 
Warszawskiej częściowo z 
materiałem budowlanym 
(działki zamieszkałe). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla

Sad lub ogrodnictwo ku­
pię warunek przy mie­
ście z dobrą komunika­
cją. Zgłoszenia tylko pi­
semne. Matuszak, Wro­
cław, Borowska 260 m. 1. 

2957g
Willę jednorodzinną wol­
ną przy tramwaju sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2969g.

„Parcelo-Willa, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
leca - poszukuje wszelkicn 
nieruchomości oraz go­
spodarstw. 2066g

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, ul. Kwiatowa 8
rn. 14. 2238g
Warsztat Mechaniczny u- 
rządzony na produkcję, 
w śródmieściu, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3044g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15, 16. 2M)8g

Dnia 8 czerwca 1960 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., w 48 roku życia, mój naj­
droższy, ukochany mąż, nasz ukochany zięć, 
szwagier i wujek, śp.

Wincenty Przybylski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­

dzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Fabryczna 36 . 3094g

Wszystkim Przyjaciołom, Lokatorom, Krew- | 
ym i Znajomym za oddanie ostatniej przy- Jnym

sługi

oraz

naszej ukochanej córce i siostrze, śp.

Janinie Palacz
za okazane szczere dowody współczucia 

złożone wieńce i kwiaty
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 
RODZICE I RODZEŃSTWO
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Chcą być 
dobrymi małżonkami

DZISIAJ MECZ DWÓCH PRZODOWNIKÓW

Ligi piłkarskie na półmetku
Refleksje z serii naszych odczytów

T igi piłkarskie kończą rozgrywki rundy wiosennej. 
Najważniejsze znaczenie mają spotkania I ligi. 

Mistrz rundy wiosennej albo ubiegłoroczny mistrz 
Polski (jeśli zajmie co najmniej trzecie miejsce w

\ V ubiegły czwartek zakończyliśmy serię odczytów na te- 
* mat aktualnych zagadnień seksuologii i planowania 

rodziny zorganizowanych przez Oddział Poznański Polskiego 
Towarzystwa Ginekologicznego i redakcję „Głosu Wielko­
polskiego”. Pora wyciągnąć wnioski z tej Imprezy.
Przypomni jmy ogólny cel 

tych odczytów Chodziło o u- 
świadomienie słuchaczy w naj 
ważniejszych sprawach poży­
cia małżeńskiego. Chodziło o 
to, by wskazać małżonkom 
sposoby regulowania przyro­
stu naturalnego, by na świat 
przychodziły tylko dzieci po­
żądane. a więc takie, których 
pojawienie się przynosi ro­
dzicom radość i szczęśliwe 
dzieciństwo naworodkom. Cho

| w księgarniach. Czyżby więc 
I ludzie o tym nie wiedzieli, 

czyżby księgarze ukrywali te 
wydawnictwa pod ladą? Zno­
wu nie potrafimy na to pyta­
nie odpowiedzieć. Pozostaje 
jedynie stwierdzić, że wy­
dawnictw tych jest ciągle za 
mało i że chyba źle są roz­
prowadzane.

rundzie wiosennej) zakwalifikuje się do rozgrywek 
w rundzie o Klubo.wy Puchar Europy, który dotych­
czas pięciokrotnie z kolei zdobył Real Madryt.

Niemal pewnym mistrzem 
wiosennej rundy jest Legia. 
Jedynie w wypadku wysokiej
przegranej z Polonią Bytom
(spotkanie odbędzie się dzi­
siaj) oraz wysokich zwy­
cięstw Ruchu z Wisłą w Kra­
kowie z Gwardią w Chorzo­
wie (spotkanie zaległe), woj­
skowi warszawscy musieliby 
ustąpić pierwszeństwa zespo-

dziło dalej o pokazanie 
żonkom tych intymnych 
życia seksualnego, które 
widłowo kształtowane

mał- 
stron 
pra- 

mogą
obojgu małżonkom zapewnić 
pełnię zadowolenia i satysfak­
cji z ich . związku.

Kiedy organizowaliśmy od 
czyty spotkaliśmy się z wy­
powiedziami powątpiewają­
cymi w ich celowość, mó­
wiono nam. że chyba mało 
jest ludzi zainteresowanych 
tymi sprawami. Rzeczywi­
stość zaprzeczyła temu zde­
cydowanie.

Zaskakująca frekwencja

Tuż na pierwszych odczy­
tach w salce Klubu 

MPiK frekwencja znacznie 
przekroczyła możliwości loka­
lowe Klubu. Przenieśliśmy się 
wiec do znacznie większej sa­
li RSW .Prasa", Ale i tam nie 
wszyscy zdołali się pomieścić. 
Ostatnie odczyty odbyłv się 
więc w jednej z największych 
sal Pożnania. w Klubie Garni­
zonowym. Jednakże i ta sala z 
450 mieiscami siedzącymi nie 
wystarczyła.

Ilu więc jest w Poznaniu 
takich, którzy pragną się do­
kształcić w sprawach seksu­
alnych, którzy chcą być do­
brymi małżonkami? Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć.

Mamy jednak nadzieję, że 
ci wszyscy, którzy wysłuchali 
naszych odczytów (a wielu 
wysłuchało całej serii, czego 
dowodem jest rezerwowanie 
miejsc na długo przed odczy­
tami) otrzymali ten niezbęd­
ny zasób wiadomości, który 
pozwoli im zorientować się w 
problematyce, znaleźć klucz do 
uregulowania pożycia® małżeń­
skiego, sięgnąć po właściwą 
lekturę lub też zwrócić się 
do odpowiedniej poradni. Na 
pewno nie beda już w tych 
sprawach działać po omacku.

Czekamy na listy
ie chcielibyśmy na tej pier 

■L ’ wszej serii odczytów po­
przestać. Zdajemy sobie bo­
wiem sprawę, że daliśmy tylko 
garść '"wiadomości z tej lozleg- 
lej dziadziny j to jedynie nie­
licznej grupie spośród tysię­
cy zainteresowanych. Co więc 
dalej robić? Z tym pytaniem 
zwracamy się do naszych Czy­
telników Piszcie do nas jak 
oceniacie to cośmy zrobili.

Zastanawiamy się czy mo­
że nagrać te odczyty na taś­
my magnetofonowe i prze­
kazać je do wysłuchania w 
klubach i świetlicach zakła­
dów pracy? Czy też może 
opracować je na piśmie i 
wydać w jednej broszurce 
w masowym nakładzie? Czy 
za kilka miesięcy powtórzyć 
cała serie odczytów? Czy też 
może opracować inne tema­
ty z tej tak rozległej dzie­
dziny? Czy wprowadzić te 
zagadnienia na łamy naszej 
gazety co zresztą nie było­
by łatwą sprawą?
O tym wszystkim chcieliby­

śmy usłyszeć głos naszych 
Czytelników. Wasze propo­
zycje zostana sumiennie roz­
patrzone. rozważymy wszel­
kie możliwości ! postaramy się 
zrobić wszystko co w naszej 
mocy.

Na koniec pnzostaje podzię­
kować naszym znakomitym 
prelegentom z3 ich piękny, spo 
łeczny i bezinteresowny wkład 
pracy.

Mieczysław Skąpskl

Czerwiec

11
sobota

Imieniny
Feliksa, 
Barnaby.

Słońce: 
wsch.: g. 4.32 
zach.: g. 21.12

Poważny stosunek

Rzecz charakterystyczna: 
na odczyty niewiele 

przychodziło młodzieży, zde­
cydowanie przeważali ludzie 
w średnim wieku w pełni doj­
rzali umysłowo i biologicznie, 
można przypuszczać, że w 
większości małżonkowie. Na­
szą akcję potraktowano więc 
bez posmaku sensacji, lecz 
jak najbardziej poważnie. Do 
wodem tego także był nastrój 
na sali oraz zadawane pyta­
nia. Za taki stosunek należy 
się podziękowanie wszystkim 
uczestnikom.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Cyganeria” (koniec około g. 22) 

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16
„Uczeń Czarnoksiężnika”, g. 19
„Antygona” (koniec około g. 21) 

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
19 ,Nie trzeba się zarzekać”

Po odczytach prelegenci
odpowiadali na pytania. Za

(koniec około g. 21)
OPERETKA — ul. Niezłomnych 

g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Zona na niby” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tomcio Palu­
szek” w

Kina

łowi 
nikłe 
ciego 
łu w

Ruchu. Górnik ma dość 
szanse na zajęcie trze- 

miejsca (warunek udzia- 
Pucharze); zabrzanie mo

gą teoretycznie zdobyć tylko 
dwa punkty (grają dzisiaj z 
Łódzkim KS) a Ruch — aż 4.
Obecnie obie drużyny mają 
11 punktów.

SYTUACJA LECHA

PO

P) zisia j podczas meczu 
Bydgoszczy (godz. 18.30)

w

Zawisza — Lech rozstrzygnie 
się sprawa układu czołówki 
oo rundzie wiosennej w sfru­
nie północnej II ligi. Lech mo­
że odzyskać przodownictwo 
Jedynie w wypadku zwycię­
stwa. Przypominamy: przed 
dwoma laty poznańscy kole­
jarze zremisowali w Bydgosz­
czy 2:2 (rewanż wygrali 3:1), 
a w ubiegłym roku ponieśli w 
Bydgoszczy klęskę 0:6, wy­
grywając w Poznaniu 1:0. Re­
mis pozwoli Lechowi utrzymać 
drugie miejsce. Jeśli pozna­
niacy Drzegraja, ich miejsce 
w tabeli zależeć będzie od wy 
niku spotkania Arkonii z Unią 
Racibórz. Wygrana szczeci­
nian spowoduie soadek Lecha 
na trzecie miejsce.

MÓWIĄ TRENERZY
W czoraj zadaliśmy trene- 

’ ' rom drużyn poznańskich
jednobrzmiące pytanie: 
zespół zostanie mistrzem 
ny w grupie północnej?
odpowiedzi:

Trener KS Warta —
Stanisław Kaźmierczak:

Jaki 
wios
Oto

inż.

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Zako­
chała się dziewczyna”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Roczniak” (USA 7 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Liii” (USA 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 15.45, 18, 
20.15 — „Gorzki ryż” (włoski 18 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskle-
go — g. 15.45, 18, 20.15 —
wa kaczka” (ang. 12 1.) 

PIAST (Starołęka) — g.

,Atomo-

17, 19 —
„Książe Myszkin” (franc. 18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Wicehrabia de Bragelonne” — 
(franc. 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Bulwar zachodzącego słoń-
ca’ (USA 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 
20 — „Dopóki jesteś ze mną” — 
(NRF 11 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10, 13, 16, 19 — „Wyprawa za 
trzy morza” (radź. 14 1.)

SCALA 
16, 18, 
(USA

TĘCZA

ul. Krauthofera g.
20 — „Okno na podwórze’

(Wilda) — g. 16, 18, 20 —

każdym razem ilość pytań ro­
sła (do ostatnich odczytach bv 
ło ich Donad sto!), ze spraw o- 
gólnych uczestnicy schodzili 
na coraz bardziej intymne, co­
raz bardzie) konkretne, indy­
widualne Prelegenci wyraźnie 
zdobywali coraz większe zau­
fanie. a nastrój na sali sta­
wał się za każdym razem bar 
dziej swojski, bliski, mniej ofi­
cjalny. Można wiec przypusz­
czać. że teraz wielu bez żad­
nego zażenowania odwiedzi 
indywidualnie poradnie 
ul. Polnej i w bezpośredni^ 
rozmowie z lekarzami rozważy 
swoje kłopoty i wątpliwości.

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30, 23 —
„Teresa Raąuin” (franc. 16 1.)

Głód lektury

Wyraźnie dał o sobie znać 
głód odpowiedniej lektury.

Kiedv na ostatnim snotkaniu 
zorganizowano sprzedaż po­
pularnych wydawnictw z dzie 
dżiny seksuologii i planowa­
nia rodziny, kiosk został 
przerwie oblężony i całv za­
pas broszur rozchwytany. A 
przecież te same pozycje są

- g- 
żoł-

BAŁTYK — ul.
15.30, 18, 20.30 
nierzu” (radź.

Rooseveita 
„Ballada o

14 1.)

Scena z filmu prod. radzieckiej 
pt. „Ballada o żołnierzu”

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tam gdzie rosną poziomki” — 
(szwedzki 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.15, 
19 „Awantura o Basię” (polski 7 
lat

„Paryżanka” (franc. 18 1.)
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

12 30, 15, 17.30 — „Szczęśliwa dro­
ga” (USA 12 1.), g. 20 „Do widze­
nia <io jutra”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17.30, 20 — „Ojciec narzeczonej”

/ (USA 14 1.)
WRZOS (Mosina) — g. 18, 20.15 — 

„Kalosze szczęścia”
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 20.15 — „Kamienne niebo”
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne
FOTOPLASTIKON ul. Armii

Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO

Lech: 
KALISZ 
Wolność

,2ycie
Polonia: „Krzyk”, 

nie przebacza”;
— Stylowe: „Fałszerz, 
Odette S-23”; LESZNO

— Panorama: „Czarna Carmen” 
OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Mój wujaszek”
PILA — Iskra: „Zezowate 
ście”.

Radio
program i

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — 
ka; 6.25 — Program dnia;

szczę-

Muzy- 
6.57 —

Omówienie audycji szkolnych 1 o- 
światowych; 7.15 — Poranna muzy­
ka rozrywkowa; 7.45 — Audycja

— Jeżeli w barwach Zawi­
szy wystąpi w ataku Marci­
niak (dawniej Calisia i Craco- 
via), to typuje na zespół byd­
goski, jako na zwycięzcę i mi­
strza pierwszej serii rozgry­
wek.

Trener KKS Lech — Hen­
ryk Czapczyk:

— Wystąpimy bez Gensle- 
ra, który ma jeszcze nogę w 
gipsie; może jednak zagra już 
Bartoszak. Tylko zwycięstwo 
może nam przynieść tytuł mi­
strza wiosny...

Trener GKS Olimpia — Mie 
czysław Tarka:

— Poznańskie drużyny nie 
mają szczęścia na bydgoskim 
boisku. Skłonny jestem raczej 
przewidywać, że mistrzem 
wiosny zostanie Zawisza.

SZANSA WARTY
arta gości (niedziela, go- 

’ ’ dżina 18.30, Stadion im. 22 
Lipca) Unię Gorzów. Jeśli „zie

loni” zagrają tak skutecznie, 
jak w spotkaniu z Olimpią, 
pt winni zdobyć obydwa punk 
ty.

Olimpia wyjeżdża do Wro­
cławia, gdzie spotka się z 
Śląskiem. W roku ubiegłym 
dwukrotnie wygrali poznania­
cy w identycznym stosunku 
2:1. Obydwa zespoły przeży­
wają kryzys formy. Każdy wy 
nik jest tu możliwy.

Calisia gości Polonię 
Gdańsk: w roku ubiegłym ka- 
liszanie przegrali z gdańszcza­
nami 1:2 i zremisowali 0:0. 
Obecnie Polonia gra jednak 
gorzej, niż przed rokiem. Zwy 
cięstwo Calisii — zupełnie 
możliwe.

W lidze poznańskiej odbędą 
się w niedzielę następujące 
spotkania (w nawiasach wy­
niki pierwszej rundy): w Lesz 
nie (godz. 17) Polonia — Gór­
nik Konin (1:2), we Wrześni 
(godz. 18) Zjednoczeni — Obra 
Kościan (0:1), w Grodzisku 
(godz. 17) Dyskobolia — Pros­
ną Kalisz (5:3), w Kępnie (go­
dzina 18) Kolejowy KS — Po­
lonia Poznań (1:2), w Pozna­
niu (godz. 11 Grunwald —

Rawicki KKS (2:1), w Kole 
(godz. 17) Olimpia — Polonia 
Nowy Tomyśl (0:4).

P.-W.

Skład Poznania 
przeciw Berlinowi

Kapitan Sportowy POZPN 
— Mieczysław Tarka ustalił 
już wstępnie skład reprezen­
tacji Poznania na środowy 
mecz z Berlinem. Barwy na­
szego miasta reprezentować 
ma zespół Lecha. Proponuje 
się jednak wystawienie na le­
wym skrzydle Marcinkow­
skiego z Pcionii Leszno. 
POZPN czyni starania o po­
zwolenie na grę Maciejakowi 
(Lech), który — jak wiadomo 
— do końca miesiąca jest 
jeszcze zawieszony.

W rezerwie przewiduje się 
udział Franka i Rozwadow­
skiego z Olimpii. Warta na­
tomiast spotka się — jak in­
formowaliśmy — z Pogonią 
Szczecin

Dochód z meczu Poznań — 
Berlin przeznaczony zostanie 
na szkolenie juniorów naszego 
okręgu, (w)

Olimpijska próba kajakarzy
Wywiad z prezesem PZK A. Bazaniakiem

TA zisiaj rozpoczynają się na Jeziorze Maltańskim dwu- 
* dniowe międzynarodowe regaty kajakowe. Oto pro­

gram na sobotę: godz. 10—13 przedbiegj i międzybiegi, je­
dynek, dwójek i czwórek w konkurencjach kobiet i męż­
czyzn oraz w jedynkach-kanadyjkach (500 i 1000 m); godz. 
16.30—19 biegi finałowe na dystansach (500 i 1000 m) w 
konkurencjach mężczyzn i kobiet oraz (10.000 m) biegi ka­
jakowe i kanadyjek (dwójki i jedynki). Korzystając z po­
bytu w naszym mieście prezesa Polskiego Związku Kajako-
wego p. Antoniego Bazaniaka, przeprowadziliśmy dla
Czytelników „Głosu” następujący wywiad:

— Jaki główny cel ma­
ją spełnić tegoroczne re­
gaty?

dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — Przegląd prasy; 
8.35 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Audycja dla klas III i IV z cyklu: 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 — Mu­
zyka; 10.10 — Koncert poranny; 11 
Audycja dla klasy VI pt. „Jenny 
Marko”; 11.35 — Utwory charak­
terystyczne; 12.20 — Polskie melo­
die ludowe; 12.40 — Ballady Sta­
nisława Moniuszki śpiewa Henryk 
Guzek — baryton: 13 — Polskie 
melodie rozrywkowe i taneczne; 
13.45 — Tańce różnych krajów; 
14.05 — Audycja dla klasy IV z 
cyklu: „Wesoła lekcja”; 14.25 — 
Koncert chóru a capella PR w Kra 
kowie; 14.45 — Gra duet fortepia­
nowy Rawicz i Landauer; 16.05 — 
Audycja aktualna; 16.15 Utwory 
skrzypcowe gra Henryk Kes«kow- 
ski; 16.30 — Audycja dla młodzie­
ży szkolnej pt. „Turniej Krajo­
znawczy”: 17.30 — Z życia ZSRR) 
18.05 — Radiowa Spółdzielnia Sa­
tyryczna; 18.25 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 19.05 — Orkie­
stra taneczna; 19.15 — Transmisja 
Międzynarod. Zawodów Lekkoat­
letycznych o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego; 20.50 — Orkiestry
taneczne; 21.20 „Mój rytm
22 — Melodie taneczne; 22.45 
Muzyka.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 14, 16,
20, 23.

18,

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­
gram dnia; 8.15 — Radiowy kurs 
nauki jęz. rosyjskiego — powtó­
rzenie lekcji 70; 8.36 — Przegląd 
prasy; 8.45 — Koncert solistów ju­
gosłowiańskich; 9.05 — Gna Sekstet 
P*R; 11.10 — Piękne głosy; 15.10 — 
Ze zbiorów polskich folklorystów; 
15.30 — Dla dzieci audycja pt. „Ot­
warta szkatułka”; 16 — Koncert 
muzyki rozrywkowej; 16.50 — Pio­
senka „Expressowa”; 17.15 — Anie 
operowe śpiewa Mikołaj Zdraw- 
kow; 18.25 — Popularne melodie 
włoskie gra Orkiestra George Me- 
lachrino; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19.15 — Polskie melodie lu­
dowe; 19.30 — „Matysiakowie” — 
odcinek powieści radiowej: 20 — 
Koncert Orkiestry PR w Krakowie 
pod dyr. J. Gerta: 21.40 — Spra­
wozdanie z Międzynarodowych 
Regat Kajakowych: 21.45 — Tysiąc 
taktów rytmu gra Wrocławski 
Kwintet Rytmiczny PR; 22 — Ulu­
bieni piosenkarze; 23 — Muzyka;

Wiadomości: 5.30, 6.80, 7.36, 8.30,
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

— Przede wszystkim będzie 
my mieli możność porównać 
poziom i postęp naszej kadry 
olimpijskiej z doskonałymi za

Telewizja
POZNAŃSKA

15.40 — Kajtuś rozmawia z dzieć 
mi; 15.50 — Film fabularny radź. 
„Sombrero” — dla dzieci; 16.55 — 
Program publ. — „5 minut przed 
dwunastą”; 17.05 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.40 — Program tygodnia; 
17.55 — Transm. z zawodów 1. a. o 
Memoriał J. Kusocińskiego: 21 — 
Dziennik; 21.30 — „Biały Niedź­
wiedź” — film fab. polskiej prod. 
od 1. 14.

KATOWICKA

15.30 — „Wujcio Adaś i Kajtuś” 
— odpowiedzi na listy; 15.45 — 
Program dla dzieci i młodzieży —
.Młodzi przyjaciele'

gram tygodnia; 
w październiku’ 
prod. ang.

Koncertu

21.30
17.40 — Pro- 

— „Urodzeni
film fabularny

AULA UAM — g. 19.30 — koncept 
symfoniczny — dyryguje J. Ka- 
tlewicz — soliści T. Żmudziński 
(fortepian), A. Bachleda (tenor).

Wustairij
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­

ska — g. 17—20 wystawa prac 
koła młodych plastyków;

PWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
g. 10—17 — wystawa prac szkol­
nych;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności \19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Salon wiosenny. >

Dyżuru pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia — 
1 Al. Przybyszewskiego 49 \
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 1— 

interna — ul. Mickiewicza 2;
WOJ. SZPITAL DZ1EC. — chir. 

dziec. do lat 14 — ul. Józefa 7.
APTEKI: Głogowska 47, Kraszew 

skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16. teł. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

• wodnikami innych reprezenta­
cji.

Po drugie: pragniemy dać 
możność startu naszym wybi-’ 
jającym się rezerwom, by 
stworzyć z nich kadrę narodo­
wą. Myślimy o tym bardzo 
poważnie, gdyż powierzono 
nam w przyszłym roku orga­
nizację kajakowych mistrzostw 
Europy. Odbędą się one na 
Malcie.

— Czy skład naszej cki 
py na Olimpiadę jest już 
ustalony?

— W 90 procentach. Naj­
bliższe regaty na Malcie, na­
stępne w Rostocku (NRD) i 
ostatnie w Gruenau pod Ber­
linem pozwolą nam na osta­
teczne skompletowanie naszej 
olimpijskiej drużyny.

— Co może pan powie­
dzieć o najbliższych rega­
tach?

Klasą dla siebie będą Wę­
grzy (ekipa 30-osobowa!); są 
wśród nich mistrzowie świata 
i Europy. Madziarzy obsadzają 
wszystkie biegi krótkie.

Niemniej silna jest drużyn* 
ZSRR. Wszyscy zawodnicy (18) 
Kraju Rad, to mistrzowie i za­
służeni mistrzowie sportu. Na 
Malcie z pewnością odegrają 
poważną rolę. Silną ekipę sta­
nowi Niemiecka Republika De 
mokratyczna. Niemcy przybyli 
(36 osób) z mistrzami Europy 
na 1000 m — Langem i Krau­
sem. Duńczycy zgłosili pięciu 
zawodników.

— Czy podobne regaty 
odbędą się także w roku 
przyszłym?

— Tak, międzynarodowe re­
gaty na Malcie postanowiliś­
my organizować corocznie. 
Pragnę zaznaczyć, że nasi za­
wodnicy nie są jeszcze w pełni 
formy; mają ją uzyskać do­
piero za około 6 tygodni, aże­
by być w pełnym „gazie” na 
Rzym.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Turniej piłkarski 
drużyn szkolnych

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Pitki Nożnej w porozu­
mieniu z Kuratorium organiz*1 
je we wrześniu i październi­
ku br. turniej p’łki nożnej dla 
zespołów szkól średnich. Zwy­
cięski zespół otrzyma puchar, 
ufundowany przez POZPN.

Zgłoszenia do turnieju 
mnie sekretariat POZPN (P ♦ 
Kolegiacki H. pokój 13) do Z 
bm. (w)


